b= 


A 


Jeżeli zalecamy, to 
tylko coś znako- 
mitego, a tem jest si 
— piwo A 


Dziennik pol tyczny. społeczny i literacki. 


Piątek; dnia 16 sierpnia 1912 roku. 


Interesowani do redakcji 


Redakcja i administracja “Nowego Murjera Łódz 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
Ħ do 72 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 

Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer“. 


Rękopisów nadesłanycii redakcja nie zwraca, za artykuły nieoze£czone z góry ceną, konDrar 


Prenamsrata w lodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do łomu lub przesy:kę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. iniesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dalicza się 60 ik. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253.. 


Cena vgłaszań: 
lub jego miejsce, 
kiamy 15 kop., 
doyłoszenia tj, kop. za wyraz. 

Ogłoszonia zamiejscowe: | str,50 xon., 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowv vb ieso miejsce, 
jów al miwistracia wypłagać nis będzie. 


ma tę ra ry 


l-sza strona 50 kop. za wiersą 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


reklamny pa 


AgenikEy: 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


Piotrkowska 81; 


w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem. oprócz Łodzi i okolicy, 


23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 
oddane jest Domowi Handi, 


L. i E. Metzi i S=ka. 


RESTAURACJA 
Piotrkowska 86 


Lakal znacznie rozszerzony. 
i osobnym telefonem w każdym. 
Wyłkwiatne urządzenie Doskonała kuchnia 

kiery 


syeh kołach Pubłiczności łódzkiej 


„łouvre' 


NA | PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddziemem wejściem 
W:elka Sala do zebrań towarzyskich. 


RESTAURACJA 
Piotrowska 86 


Piwnica zaopatrzona obficie w wina, wódki i Ji 


wszystkich marek w najprzedniejszych gatunkach Zachęceni łaskawymi względami Sz Gości, 
będziemy | nadal dbali usilnie o zachowanie tej renomy, jaką „LOUVRE* 


zjednał sobie w najazec 


Z wysokiem poważaniem 


Zarząd Restauracji „Louwre* 


GimNAZJUM MĘŻKIE 
z prawami gimnazjów rzajowych 


B. BRAUNA Pasaż Szulca JM 37. 


Podasia wraz z „owodami 


LE M, Ii V „(równolegtych) p 


rzy gimnazjum utwiera 41 


się dzieci od 6-7 bez wszelkiego przygotowan 


do klas wsiępnych (niższęj + wyższej), 
protinu się: podcame od 10-1,. 


ee 4 arbre = 
Opłata! szkolna w tej 


Biednym uczniom ustępstwo. Egzaminy wstępne do wsryst- 


Ządać wszędze! 


2l sierpnia r2528 — 6— 1 


h eschen 


Sklad glówny Pańska 39. 


TELEFON 11-15. 


Specjalists chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo- 
czowycih 


Dr. S. Kantor 


obecnie mieszka 
Fotrkowska j6 144, róg Gwangielickie, 


Telefon (3-41. 


NAJSKUTE SEE 


LY SRODEK 


piegi, pryszcze, opalenizuę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aplekarza 
Jana Niwińskiego. 

Ola uniknięcia naśladownictwa, każde pudałko 
zaopatrzona jesi w plombę, 1 której znaj- 
duje sią Ne 204 | nazwisko wynalazcy 
Jan Niwinski, 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
pertumer jach. 


E A WIZA A 
Czas odnowiė 


prenumeratę. 


Dzisiejszy numer | Składa s 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


Piątek, 16 sierpnia 1912 r. 
bziś: Rocha Wyzn, 
lutro: Mirona i Pawła. 


Carpe diem. 


Nikt kochać nie boat, 
Dvpóx smy mtouci, 
Woda wodę goni, 
Dzień po dnu uchodzi 


Dzień po dniu uchodzź:, 
Marnować go zbrodnia, 

Więc koniak $zustowa 
Trzeba pijać co dnia. 


Sprawa wyborów, 


Listy prawyborców żakończono, Jak 
małe jest zainteresowanie się wyborami 
dowodzi fakt, że osób, które zażądały 
osobiście zanisania ich na listę prawy- 
borców zgłosiło się tylko 50 — reszla 
zaś, to jest 17047 zapisane zostały na 
zasadzie cenzusu z powodu opłacania 
takiego, lub innego podałku. 


Wzmiankowana abstynencja nie jest 
faktem odosobnionym. Taki stan rze= 
czy objawia się niemal wszędzie, wszak» 
że jest poniekąd dziwny, gdyż wszystkie 
stronnictwa i partje nawet  najskrajnie;- 
sze w obecnym okresis przedwybor- 
czym nawoływaly do przyjęcia udziału 
w wyborach, 

Wobec odmiennego wyniku, pomi 
mo nawoływań, należy przyjść do wnios- 
ku, że wę wszystkich warstwach społe= 


częństwa zapanował sceptycyzm, wska- 


zułący na Ogatniającą wszystkich mie: 


uluośc, co do możliwości 
działalności 


pożytecznej 
czwartej Dumy. Jaknajwi- 


doczaiej do takiego. przeświadczenia, do- 2 wybór 


prowadziła ogół mało owocna w S$, pra- 
wach doniosiejszego zuaczejia działal- 
ność» jej poprzedniczki. 

A jednak tego rodzaju obojętność 
w sprawie wyborów jest zgoła niesłusz- 
ua. Jeżeli glębiej wniknieny w samą 
istotę rzeczy, w sam fakt istnienia u- 
stroju konstytucyjnego i parlamentaryz= 
mu w państwie, mimo wszelkie jego 
tymczasowe, usterki i. niedokładności, 
musimy dojść do przekonania, że nie 
wolno ani jednemu myślącemu Obywa= 


telowi pomijać okazji zaznaczenia swe- 
go sposobu myślenia, swych ząapalrye_ 
wa., (Oraz żę Kaźdy winien przyjąć 


udział w wyborach swych prago; stawicieli 
do izby peiersburskie,, 

Jezeli tego nie czyni, tem samem 
dowodzi niejako, że Sprawa parlamen- 
Konstytucji, a więc jeduo.ze- 
ueinoxraiyzaci  ogólnopaństwowej 
„est wu zupełnie obojęuią, Mało: tego — 


taryzmu, 
nia 


wręcz Mey Olizebną, skoro zaš legu 
mit we może powiedzieć, lo teimbar- 
uziej powitien przyjąć udział w wybo- 
Ia-ll. 

Można być niezalowolniaw m .z za- 
chowania się lub działainości tých lub 
innych przedstawicieli narodu, lecz na- 


eży mieć na uwadze, że.żaden począt- 
kuący parlament odrazu me był dosku- 
nały'i me spełnił wszystkich oczekiwa- 


'uych i pożądanych korzyści dla narodu. 


Czas w danym wypadku największe 
ma znaczenie, i 4 czaąseim Wszystko 
zmienić się może. 

„Spójrzmy tylko na zachód, — hi- 
storja parlamentaryzmu w krajach, w 
których ustrój len zaprowadzonym jest 
już dawniej, upewni nas w słuszności 
pon żej wygłoszonego. twierdzenia. 

W środowym numerze „Kur. Warsz.“ 
ukazał się artykuł pióra profesora lgna- 
cego Baranowskiego p. t. „Logika wy- 
borów”. Artykuł ten wyróżnia się słusz- 


noŚcią poglądów, z powodzi całego 
szeregu innych, które w tej aktualnej 
sprawie zamieszcza obecnie prasa pole 


ska. 3 

Pochlebia nam jeszcze to, że zdpa< 
trywania zasłużonego. profesora w zle 
pełności zgadzają się z naszemi. 


Przekonania —mówi prof. Bar.— 
polityczne, społeczne, wyznaniowe 
wszak nie mogą nas między sobą 
dzielić, a bardziej jeszcze kłócić w 
stosunku do całości rzństwowej, z 
którą nas losy zlączyły. 

„Jako prawyborce — dopóki nim 
jestem — nie mam się Iroszczyć © 
vosta. Wybór ten- do mnie 
nie należy. Mom obowiązkiem i 
mojem zadaniem, które odpowiadam 
sumieniem, jest wpisanie ze zna- 
nych mi obywateli na liście wybor 
ców tych, kiórych poczytuję za naj 
rozumniejszych, najuczciwszych, za 
ludzi najęplębszych przekonań. Jest 
mi obojęfiem czy to będzie repue 
blikaui„ czy monarchista, konsty= 
tucjonalisia, czy socjalista — prze- 
konań swoich odpowiednich on nie 
wprowadzi w życie, nie zmieni ani 
praw zasadniczych panstwa  roSyje 
sniegu, praw kOnstytucyjnych 
jaZeż swój udział w Dulu.e; 


ali! 


Od niego żądam, żeby rozumiał 
«raj, jego potrzeby, a w wyborze 
posła, żeby nie Obcążył susnenia 

postanowieneni |ekkomyśl: 
Pieuczorwością — powiem, — 


SWEL O 
nern, 


zdredą inieresów krajowych czynem 


ant a riolycziiym jesl 0 Gł) wanie 
na wyborców jūdzi bezinyslnych, 
prostych pionków, czy mastiniów 


4 pouudek ainbicji OsubDistej 
tereSow SHOJNICZYCIH, 


Czy LA ba 


Czy mie tak postępowanć przy 


poprzedmceh wyoorach?” 


Czyż rzeczywiście dótvcjiczas, byłe 
tylko niedopuści: kandydata, należąceyo 
do innego stronrićctwe, lub tylko czło 
wieka mającego nieco inne zaya!trywa- 
nia, nie powoływano na posłów „ludzi 
bezmyślnych, prostych pionków, czy 
manekinów* byłe tylko godzili się bez- 
wzęlędnie na „solidarność" Kola pot 
skiego? 

Czyż ostatnio Łódź nie była w tas 
kiem. właśnie położeniu? i czyż nie na- 
leży raz nareszcie zerwać, z ogłupiającą 
liczne jeszcze, niestety rzesze polityką 
narodowej demokracji, wywieszającą jas 
ko dogmat „solidarność* Koła w Dw 
mie? 


Oto, co jeszcze pisze prof, 
nowski: 

„prawyboręa niechaj szuka- naokało 
siebie ludzi najodpowiedniejszych na 
wyborców. Wyborca niechaj spełni 
sumiennie swój obowiązek, a- tak 
wybranego posła wszyscy uważsć 
będziemy, wszyscy—kraj cały—nzuać 
będzie musiał za podrego repreze: 
tanta naszego, bez względu na jego 
należenie da tej lub innej partii 
politycznej, do tej lub innej warstwy 
społeezne, do danego wyznania 
reiigijnego czy szkoły filozoficznej, 

Taki nasz wybraniec będzie istotnie 

„mózgiem, sumieniem swego 

rodu“, 

Wobec tego, tak sprawiedliwogo 
twierdzenia, wygłoszonego przez pew» 
szechnie szanowanego |,Trofesora, tikt 
juź chyba nie pówinien oponować przem 
ciwko wysuniętej z Łodzi kandydaturze 
mecenasa Piotra Kona. 

A jednak nie wątpimy, że najświst= 
Jejsze rozumowania i nauki nie pow- 
strzymają przeciwnych obozów Od zam 
cietrzewienia i prowadzewia zajadłej walki 
wyborczej, 

Dziś partje jeszcze nie mówią jawwie 
o swych kandydatach— jest to ich spea 
cjalna taktyka—wysuną ene- ich dopiero 
w chwili dycydującej, my zaś występu- 
jemy jawnie, wskazując na mecenasa 
Kona, jako na  najodpowiedniejszego 
posła z Łodzi i wierzymy iż pomimo 
knowań obozów przeciwnych, kandyda- 
tura ta osiągnie palmę zwycięztwa, 

Baczmy, gdyż w przeciwnym razie 
reprezentantem naszym może być zno- 
wóż „człowiek bezmyślny, prosty piom 
nek, lub manekin“... 


4.87 


1. Garlikowski. 


Cechnicy budowlani. 


Na mocy Najwyżej w d, 6 lipca 
r. b. zatwierdzonego prawa, osoby, po- 
siadające świadectwo z ukończemia co 
najmniej 4-klasowych średnich szkół 
techniczo - budowlanych, pozostających 
pod zarządem ministerjum oświaty, MO- 
„gą otrzymywać stopień technika budow- 
lanego 


Dla osiągnięcia tego, w myśl zet- 
wierdzonego prawa, kandydaci na tech- 
ników budowlanych winni złożyć egza- 
in przed specjalną komisją, istniejącą 
przy każdej 4-klas. Średniej szkole tech- 
miczno-budowianej i składającą się z 
osób rady pedagogicznej danej szkoły 


oraz z przedstawiciela wydziału budow- ` 


lanego miejscowego urzędu gubernjal- 
nego i delegata miejscowego okręgu 
‘komunikacji, Oprócz posiadania świa- 
„dectwa z ukończenia szkoły, kandydaci 
"na techników, aby być dopuszczonymi 
sdo egzaminu, powinni przedstawić świa- 
dectwo z odbytej przynajmniej w ciągu 
dwu sezonów budowlanych praktyki u 
osoby, posiadającej wyższe wyksziałce- 
nie techniczne, 1 wykaz wykonanych 
przez nich w tym czasie robot. 


Kandydaci na techników składają 
przed komisją egzamin z architektury 
«cywilnej, z posiadania znajomości sztuki 
budowlanej oraz z umiejętności wykony= 
wania planów, z zakresu architektury 
ï sztuki budowlanej, w zastosowaniu ich 
do budowli i urządzeń drogowych. 

Osoby, które złożyły powyższy eg- 
gamin, Otrzymują od komisji egzamina- 
cyjnej Świadęciwo na stopień technika 
budowlanego i korzystają z praw, za” 
wartych w dodatku do uwagi art. 35 
'ustawy budowlanej. 


Pomieniony przepis nadaje techni« 
kom budowlanym prawo prowadzenia 
wszędzie, oprócz miast stołecznych, 
wszelkiego rodzaju robót budowlanych 
podług planów, wykonanych przez oso- 
by z wyższem wykształceniem technicz - 
nem, podług zaś własnych planów n:o- 
gą oni prowadzić roboty jedynie tych 
budowli i urządzeń drogowych, które 
wykazane są w wydawanej przez mini- 
stra spraw - węwnętrznych — specjalnej 
angtrukcji, > 
j Tę 


Baras 


Przygotowania niemieckie, 


Pisma paryskie, opisując obszernie 
znaczenie wizyty prezesa rządu frarcu- 
skiego w} Petersburgw, zaznaczają, że 
w czasie obrad miano teź poruszyć 
sprawę "wzmocnienia obrony rosyjskiej 
na pograniczu zachodnierm. 

Potrzebę takiego zarządzenią pisma 
owe motywują w ten sposób: niedawno 
rząd francuski otrzymał dane, że rząd 
niemiecki zckorzystał ze zmiany roz- 
mieszczenia wojsk i przysunął do gia- 
nicy dwa korpusy. Nadto rząd niemiec- 
ki w dalszym ciągu wzmacnia Swoją 
granicę wsęhodnią. 

Wzdłuż granicy powiększono ilość 
wież żelaznych, z których można obser= 
wować miejscowości madgraniczne "a 
przestrzeni 20 wiost. Również powięk- 
szono lierbę stacji teleprafu zwykłego 1 
bez drutu, s także przysposobiono sta- 
cje kolejowe do wysyłania znacznych 
Ilości wojska, 


Nadto, na samej gsanicy w kilku 
punktach urządzono olbrzymie poligosy 
artyleryjskie i obozy dywizyjne. 


Mikołaj Rnnienskij. 


Na letisku koła Muakalla, w Fin- 
Jandj, zmr} przed paru dniami wybitny 
i zasłużewy literat i działacz społeczny 
rosyjski, Mikołaj Annienskij. Początko- 
wo oddawał się on karjerze rządowej, 
zesłany jednak w r. 1880-ym na Syber- 
ję za stosunki z rewolucjonistami, przem 
niósł się na pole lilęraviie, ha «tórym 
zajął wkrólce poważne stanowisko, jako 
współredaktor wraz z Korolenką mie- 
sięcznika „Ruskoje Bogactwo“, 


W okresie 1905 r. próbował wyt- 
worzyć bardziej radykaljtą od kadetów 
partje „ludowych  socjalistów*. Dzięki 
nieskazitelnanu charakterowi cieszył się 
powszechnym szacunkiem i wybierany 
był wielokrotnie na prszesa „Funduszu 
literackiego“. 


List z drogi. 


Kudowa 14 sierpnia 1912 r. 


Kroniki miejscowe opiewają, że 
źródła mineralne w Kulowie, nieznanej 
ongi wiosce, wytrysły w roku 1580. 

Czeski kronikarz Ludwik z Nacho- 
du, miasteczka w pobliżu Kudowy, je= 
szcze dodaje, że podczas  trzydziestolet- 
niej wojny, szlachta czeska sprowadzała 
masowo ową wodę źródlaną do Lipska 
którą pewien dowodzący generał prze- 
kładał nad wino... 

Ale to ostatnie twierdzenie nasuwa 
pewne wątpliwości, o ile bowiem woda, 
używana do celów kuracyjnych może 
być skuteczna, o tyle jako napój, jest w 
smaku bardzo nieapelyczna, 


Pierwszymi  właścicięlami 
byli Wallenstein i Tercki. 

W nagrodę za ich zamordowanie, 
cesarz Ferdynand w roku 1634 obda- 
rzył Kudową hrabiego von Lesli, irland- 
czyka. 

Miasteczko czeskie Nachod z zam- 
kiem, miejsce urodzenia Wallensteina, 
stało się miejscęm ulubionych wycie- 
czek. 

Z wieży zamkowej roztacza się pa- 
norama pola zaciętej wojny z roku 
1866 *). 

Kto zia’ Kudowę z dawniejszych 
łat, ten zaprawdę podziwiać musi jej ior= 
sowny wzrost terytorjalny, ten wielki 
ruch j ożywienie, w przeciwieństwie do 
sąsiedniego Reinerz, Altheide, Landek — 
miejscowości o wiele ładniejszych, ale 
cichych i spokojnych. 


Rezwoju tego mogą pozazdrościć 
Kudowie nasze krajowe zdrojowiska, go- 
dne jako takie wszelkiego poparcia, ale 
jakże wiele ustępujące w porównaniu z 
zagranicznemi! 

Tu skompllkowana machina admi- 
nistracyjna funkcjonuje z matematyczna 
ścisłóścią — u nas zawsze niemal szwan= 


Kudowy 


*) Muzeum imienia Wallensteina i bogata 
„galerja. obrazów, dopełniają całości —wspaniałego 


'śwamku, 


NOWY KURIER ŁÓDKZI — 16 sierpnia SK 


kurie, i dla tego też skutki muszą być 
zawsze ujemne, bo życie nie znosi ru- 
tynizmi, 

Ale to nie znaczy wcale, źe tie ba- 
dy wytrzymują juź bezezalędnie wszelką 
krytykę. Bynajmniej! ` 

Zresztą — jeżeli nosze krocie co 
roku pozosianą w kraju, a za tramicę 
pojadą tylko ci chorzy, dła których u 
nas niema odpowiedniej kuracji, wówczas 
bady zagraniczne z konieczności upadnzą 
a nasze zdyćjowiska, w poczuciu oby” 
watelskiego obowiązku ze ich materjal- 
ne poparcie, staną niewątpówie na wy” 
sokości swęyO zadaniż. 


Już tego roku frekwencja kurecja< 
szów jest w Kudowie mniejsza 0 prze- 
szło 3 tysiące i nie przekroczy zapewńa 
cyfry 12 fys, 

Lekarzy ordynuje tx przeszło 20, z 
nich kilku © Razwiskach polskich. 

Przyjmuią chorych od rana ua 
późnej nacy, a że każda pierwsza wizym= 
ia kosztuje 10—15 marak, a dopiera 
następne są O połowę tańszę —— Wigo 
łatwo pojąć, ilę zaraina wzięty lękarz 
podczas sezonu. 

Leczenie jest tu, z małemi odmia= 
nami, szablonowe: kąpiele kwaso-węgio= 
we, tuszę, picie z lego lub innego spri- 
dla i odwsołnie. 


Stali hywelcy przypiacją sobie nia- 
kiedy podobną kurację ra własne ryzy- 
ka, lub pokpiwają z wszelkich zabiegów 
wogóle, ale do Kudowy przyjeżdżają « 
punktualnością zegarka, podobnie jak to 
czyni bardzo więju jubilatów  Karisbadu 
lub... Monaco. 

Pomimo mniejszego zjazdu kuracja» 
szów, okazał się w drugim sezGiie 
brak mieszkań, które też musiano prze- 
płacać, 

Wielu oczeękiwało na opróżnienia 
pokoi w hotelach, o nazwach przeważ- 
nie patrjotycznych, w rodzaju „Feldmar- 
schall Graf Moltke" itp, 

Utrzymują, że sytuacię. ratuje po- 
blizka, znacznie tańsza, Aitheide, z iden- 
tycznemi własnościami leczniczemi, ina- 
czej w Kudowie nie byłoby gdzie głowy 
położyć. 

Konkuręncja taka jest oczywiście 
bardzo pożądana, ale na przodujące sta 
nowisko Kudowy, na razie mało jeszcze 
reaguje, 

Obecnie dopiero rozluźniło się mo- 
cno i ceny tak na mieszkania. jak na 
kurtaksę i wiele innych rzeczy, idą 
wciąz in minus. 

Jak wszędzie tak i tutaj, ieczy się w 
ostainim sezonie klasa ludzi mniej zas 
sobna w ponętne mareczki, więc różmi 
holelarze, włąścicięle magazynów, kur 
wiarpi itp. eieęmęeryd, a nawet służba z 
pod różnych znaków — ogromnie spū= 
ścili z tonu i podwajają nięzliczoną licz- 
bę dankó w, kióremi szafują na całej 
linji, 


Dankę i gesegnetes 
Bad — tọ dwa do znudzenia powta- 
rzające się warjanty, oznaczające w do 
słownym przekładzie: pamiętaj o na- 
piwkul 

Dobrze, że wymagania są tu pod 
tym względem bardzo skromne: 10 lub 
20 fenigów, to zupełnie wystarczający 
napiwek, by zań nizko się pokłonić. Za 
taką marną monetę nasz kelner nie 
mrugnie okiem i zdaje się, że dopiero 
od 15 kop, wzwyż, rozpoczyna się po 


dziękowanie. Ale co kraj, to oby- 
czaj! 

Gorzej, że biorących napiwki jest 
tutaj stanowczo za dużo, bo znajomy, 


wyjeżdżając z hotelu, musiał obdarzyć 
napiwkami aż 12 osób, (dwie zmiany), 
a gdy zaofiarował jednemu z 3 dyreklo- : 
rów 40 marek do podziału — musiał 
to sam  uskutecznić, gdyż p, dyrektor 
uznał sumę powyższą źa niedostale- 
czną, . 

Najsłabszą bodaj stroną Kudowy— 
to jedzenie. 

Wiedzą tu o tem -dobrze : dlatego 
niektóre pensjonaty reklamują swoje 
kuchnie jako... polskie, albo czeskie, a 
co jest zwykłą blagą lub pułapką na 
łatwowiernych. 


Jeżeli dodamy, ze objad w pensjo- 
nacię kosztuje bez mała dwie marki, że 
dają miniaturowe- porcyjki, które w re= 
zuliącie spożywamy z odrazą — wów- 
czas każdy będzie musiał przyznać, że 
niema jak nasza smaczna polska kuch 
niał 

Jest tu także „dom polski* i pen 
siohat resski pani z- Buzelskich von 
Wünsch. À 
* Służący tej ostatniej na zapyianie-w - 


kich, trwające od tygodnia ulewy i jeżeli 


4 


języku polskim, umiał jednak odpowie- 
dzieć tylko w języku... niemieckim, ca 
dowodzi także niesumiennej rekłamy, 


Dla uprzyjemaięnia kvracjuszem pos 


bytu, odbywają się tw przedstawienia te- 
atralne, kinematograficzne, zabawy dta 
dzieci, koncerty w parku Yid, Orkiestrą 
parkowa i kawiarniana, edgrywają aite 
kiedy polskie pieśni narodowe, pragnąc 
zapewne Godatnio oddziałać na polskigh 
Kuracjuszćc, których tu sooro z Austeji, 


Galicji, Królestwa, Rosji, a zwłaszcza 4 | 
kilkanaście ro= 
dzin, a było znacznie więcej, | 


Niemiec. Z Łodzi bawi 


Gry sportowe, wiosłowanie i rem 


niony, należą tu także do miłych roarye 


wek. 

Warto się przyjrzeć, ałe raz tylka 
tym iańcom, ażeby uśmluć się serdecze 
nie z tej karykatury wdzioku, elegancji iw, 
taktu, i 

Niezłą muzyką parkowy zastąpiła raz 
orkiestra wojskowa z Glac, 

Niemcy zrobili z tego jakieś święto 
artystyczne, a sżowinistyczne wybychy 
zapału i uwielbięnia, nie, „miały. wprost 


granic. 
kuracyjnej 


Z żadnej miejscowości 
nie można chyba robić tylu wycieczek, 
ile z Kudowy, 

Wyłliczają ich aż 36, a każda z osobne 
wywięra wrażenie nadzwycza,nę, 

Wyliczę kilka. 

1) Tscherbeneh — 78 er kapli 
cą katolicką, ułożoną w całości z cze 
szek i piszczeli ludzkich w r. 1776. Koś 
ci te wydobyto z ziemi po to, ażeby 
mieć miejsce dla poległych w 30 lekniaź 
wojnię | urządzono ową kaplicę, a poe 
zostałe kości leżą na zapaz. 

Kościół katolicki, w którym nabo- 
żeństwa odprawiane bywają tylko po 
niemiecku—to z wyglądu zwykła kamie- 


nica, która wyróżnia się małą wierzyczką 


kościelną. i 
Znajduje tu się także fabryka tkae 
nin płóciennych, które wyrabia również 
po domach ludność miejscowa. Na 
płebanfi kościelnej mieszkał w 1813 p. 


król Fryderyk Wilhelm HI ze swoją rge 


dzing i potwierdził sojusz z Austrią. 
2) Opocno—letnia - rezydencja księe 
cia Mansfeld. 


3) Ratiborsitz—letnia rezydencją księge 
cia, Lippe, 

4) Wilczę doły—lstny. labirynt skat, 
wielkości domków, na wysokości 
metr. nad poziomem morza, śród taj- 
mniczego lasu, na Bukowinie. 

Większość miejsc wycieczkowych, 
znajduje się na ziemi ausir|ackiej. í 

Wszędzie częslują nas doskonałymi 
forelami; których budowla jest tu roze 
powszeciinioną, ) 

Przekraczając obie granice: niemiec- 
ką i austrjacką, nikt nikogo mię pyta © 
paszport, a ta nieznana uU nas swoboda 
ruchów, każdego doskonale. + życzliwie 
usposabia. 


Natomiast fatalnie usposabiają wszyst= 


Jupiter pluvius nie zam- 


knie wnet swoich upustów to naprawdę 


spowoduje ogromną biedę wśród zroze 
paczonych rolników i wywoła niebywBa 


łą drożyznę produktów codziennej po- 
trzeby, 
N. Kołt—ski. 
gm" m 


Wiadomości ogólne, 


O Ulgi dia kolejek podja- 
zdowychi Najwyżej zatwierdzone 
w dniu 9 lipca r. v, prawo o ułatwie= 
niu warunków eksploatacji kolejek pode, 
jazdowych orzeka, że z ustanowionych ' 
przez prawo powyższe uly, mogą ko- | 
rzystać kolejki z trakcją umiechaniczną,, 
przeznaczone dlą ogólnego użytku, zbue 
dowańe bez gwarancji skarbu państwą i’ 
nie mające znaczenia tranzitowego. 


Ulgi dta takich kolejek są następu=, 
jące: kolejki zwolnione są od bezpłate/ 
nego, lub wedle zniżonej taryfy przewo=, 
żenia wszelkiego rodzaju koresponden-| 
cji pocztowej oraz ' eskortujących ją u-i 
rzędników pocztowych; dopóki dochód 
z przewozu podróżnych, bagażu i ładun=' 
ków na kolejkach stanowi średnio w, 
w ciągu trzech lat sprawozdawczych” 
więcej niż 20 proc. ogólnego dochodu, 
osiąganego zè wszystkich - rodzajów| 
przewożenia, ruch pasażerski na koleje 
kach, a również dadunki i bagaż pasae 
żęrski, zwolnione są od ustanowionej 
przez 2%, 385 i 387 ustawy. o podate; 


| 


| 
| 


| 


a 
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kości 15 procent od.płacy przewozo- 
WE) — 

Kolejki podjazdowe, o których mo- 
wa, eksploatowane już w chwili obwiesz= 
czenia niniejszego prawa, mogą korzy= 
stać z powyższych ulg, które jednakże 
dla nich powinny być uzyskane w droe 
dze prawodawczej. 


O Kasy chorych dla sos 
bofmixkow. Minister handlu i pozie 
mysłu wydelegował 17 uspektorów fe- 
brycznych do Niemiec i Austrjj, w veiu 
zaznajomienia się ze sprawą organizacji 
kas chorych dla robotników. 

Żydzi w ministerjum 
oświaty. Jak się dowiaduje „Utro 
Rossii” — minister oswiaty IGasso zwró- 
cił uwagę na to, że w instytucjach cene 
tralinych misterium oświaty pracuje kilku 
chrzczonych zydów. 

Minister uważa, że obocność ich w 
urzędach centralnych nie odpowiada 
„duchowi ogólnemu“ polityki minister- 
jalnej, wobec czego urzędnikom tym po- 
radzono prywatne, aby się podali do 
dymisji, 

O Nowy typ wagonów, — 
Administracja kolejówz ;rzyszła do na- 
der smutnego wniosku, że wykorzeniem 
nie stale praktykowaoych nadużyć z 
przewożeniem pasażerów nieopłacających 
piłetów, jest wprost niemożliwe, Zara: 
zem stwierdzono, że jedną z głównych 
przyczyn tego smutnego stanu rzeczy 
jest możność, aby każdy pasażer wędru= 
wał z końcu w kóniec pociągu i w ten 
sposób uchylał się od kobiroli. 


Wobec tego zarząd kolei Lipaw- 
skiej postanowił tytułem próby wpro- 
wedzić nowy typ wagonów pasażerskich 
na podobieństwo zagranicznych; wago- 
ny takie będą miały po czworo drzwi z 
jednego boku i w ten sposób dla pasam 
żerów przechodzenie z wagonu do wa- 
gonu będzie absoluinie niemożliwe, a 
więc ine ukrycie się przed konttcią. 


Że świata, . 


[| kowa katastrofa w ko- 
paini W kopalui „Iaiserstubi*, nale- 
zącej do firmy Lotz i Sp., zapadł się 
podminowany kurytarz i zasypał 26 ro- 
bolników. W tej chwili wszczął się po- 
żar, który zaczął szerzyć się z błyska- 
wiczną szybkością. 

Wieczorem wydobyto 23 trupy. 
Zwłoki są zupełnie zwęglone, Przy- 
puszczają, że ofiar jest znacznie więcej- 

O Skutki szpiegostwa. Do- 
noszą z LÜ s-u pu., że fabryki nadreń: 


WĘSZETPY ZENERA STY TD Z a. a 


1) 


kach opłaty ma rzecz:skarbu, w*wyso-> skie, wyrablające 


małerjały wojenne, 
wydaliły wszystkich robotników zagra- 
nicznych. Wydaleni otrzymali wezwanie, 
aby natychiniast porzucili swa zajęcia. 

Rozporządzenie to jest następstwem 
uwięzienia Nikołskiego, skompromito- 
wanego w sprawie kap, Kostiewicza, 
który zbierać miał różne dane od ro- 
bolników fabryki nadreństicj, 


[ Policja i domy rozpus- 
ty. Kockelelier junior, syn znanego 
„króla oliwnego", przekazał prokuram 
torji obszerny memorjał, w którym oś- 
wiadcza, iż jako właściciel domu rozpu= 
sty w centrum Nowego Jorku musi 
opłacać się policji, która wymuszała na 
pim olbrzym'e sumy. 

[0O Wyżuch wulkanu, Do 
dzieniuków donoszą z Messyny, że z 
wulkanu Stromkoh wybuchnęła gęsia 
chmura dymu i piyną masy lawy; sty- 
chać huk podziemoy. 


Polki w kopalniach west- 
falskich.  >traszue nieszczęście w 
kopaini „Lotaringia“ pod Bochum, w 
Wesifalji, pochłonęło jak wiadomo psze- 
szło sto ofiar i wiele wdów i sierot 
zabilych górników. zmusi do podjęcia 
pracy w kopalniach. W westfalskich ko- 
palniacu zatrudniane bywają bowiem 
także kobiety w górnictwie, 


Jak pisze berliński „Lokal Anzeiger“ 
dopiero przykład robotnic polskich wpły= 
nąt pod tym względem podniecająco na 
kobiety tubylcze, gdyż wśród górników 
westfalskich spotyka się setki polek, 
kióre przywędrowały tu z mężami. Nie- 
rzadko przybywają une do Wesifaiji jako 
zupełnie ubogie kobiety, a „uż po roku 
posiadają swoją chatę i kawałek ziemi, 

„Chęć do pracy m polek nie zna 
żadnych granic; zawsze gotowe są one 
przyłożyć, rękę, skoro tylko znalazły 
zatrudnienie. Jako robotnice,  raźno 
biorą się do dzieła. pomimo że nie mogą 
zjeżdżać pod ziemię, ani tęż pracować w 
głębi kopalni.  Trudnią się zwożeniem 
kamieni przy nowych budowlach lub 
wożeniem piasku. Od nich ta nauczyły 
się też żony górników niemców współ- 


pracować z niemcami i dzielić z nimi 
iroskę o utrzymanie rodziny“. 
Z Cesarstwa. 

A „Ruskoje Znamia™ w 


rozpaczy. Z powodu przybycia do 
Pelersburga znanego. lotnika Abramowi: 
cza „Ruskoe Znamia“ pisze — „Poło- 
mek Judy — wnuk Mendela Majchera— 
Jeiraimá, żyd Abramowicz, lekceważąc 
granice Osiadlośc za zezwoleniem wła- 


W miarę dorastania przebywa na powie- 


NOWY KURIER ŁODZKI — 16 si 


erpnia 19t2 r. 


dzy, przełeciał naszą granicę z Niemca- 
mi przybył na aeropianie z Berlina do 
Petersburga!* woła ze zgrozą organ 
czarnosecińców, 

Napowietrzne drogi zagarnięte Zo- 
stały przez żydów I 


b Sprawy kolejowe. Na 
linji  warszawsko - petersburskiej kolei 
północnoszachodnich wprowadżona zo» 
staje dla wygody podróżnych sprzedaż 
pościełi po cenie 1 rb. za miejsce nu- 
męrowane, 

A Teatry pułkowe. Minister- 
jum wojny proponuję utworzenie teatrów 
pułkowych, gdzie wykonawcami byliby 
żołnierze. Sziuki dawane byłyby wy- 
łącznie z życia żołnierskiego, Projekt 
ma we,ść pod obrady Rady ministrów. 


A Aresztowanie, W Peters- 
burgu aresztowano właściciela zawalo- 
nego domu przy ul. Ligowskiej. Torka- 
czowa, którego władze zgadzają się 
wypuścić na wolność za kaucią 50,C00 
rubli, 

A Perywanie dziewcząt. — 
Z Rosiowa nad Donem donoszą do 
pism rosyjskich, że z majątku kupca 
rostowskiego, Szwarca, porwano jego 
14 letnią córkę. Do spacerującej w po- 
biiżu ogrodu zblizy: się nieznajomy, z8- 
rzucił na nią szal, poczem zawiózł na 
stację, gdzie wsadził ją do pociągu 4 kl. 
Tam przyłączyli się do niego wspólnicy 
porwania, 

Dziewczę dowieżli do stacji Kutej- 
nikowo i ukryli w jednym z domów.— 
Gdy dziewczynka próbowala się wyrwać, 
związano ją i zaknebłowano usta. Na- 
stępnie przebrano ją za chłopca i po- 
wieziono dalej, W wagonie wepchnięto 
ją na górną półkę. 

Dziewczynka przez całą drogę pła- 
kału. Pasażerowie zwrócili na to uwa- 
gę. Zdjęli „papachę”, z pod której wy= 
padły włosy. Dano znać  żandarmerji, 
a ta aresztowała czerkiesa, który wiózł 
dziewczynkę; prócz tego ujęto 5 męż- 
czyzn i kobietę. 


Równocześnie w Gorłowie porwano 
13 letnią córkę inżyniera. 


ZUTWY I RUSI, 


Re- 
Winmicy „Win- 


X Zawieszenie pisma. 
dakjca wychodzącego w 
nickiego Gołosa* oznajmia, że pismo 
przesłaje wychodzić. Pismo to w ostat- 
nich czasach było parokrotnie skazane 
pa grzywny w trybie administracyjnym. 

X Napad niemców ra ży- 
dów. W Olewsku, guberni wołyń- 
skiej wynikł zatarg między żydami ako- 


więdnie, 


rodzice chorujĄ.., 


< 
lonistami podmiejskimi, niemcami, któ; 
rzy rzucili się na żydów i kijami zakń 
jednego, a trzech zranili cięźko, Niem 
ców zaaresztowano, 


X Rewizje u sjonistów. Do 
„Rieczi* donoszą z Wilna, że u miejsco» 
wych sjonistów dokonano rewizji. Będą 
oni pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej za należenie do organizacji Sjo+ 
nistycznej, uważanej za nielegalną, 


Wiadomości krajowa, 
+ Antimilitaryści. „Now. 


Wr.* donosi: w ostatnich latąch w pow. 
kozienickim gub, radomskiej zauważyć 
sią dało zjawisko masowego niestawien= 
nictwa do poboru wojskowego kolonie 
stów niemieckich, zapisanych jako pod- 
dani rosyjscy. f 

W większości wypadków, gdy jaki 
członek rodziny dochodzi de pełnolet= 
ności, kolonista sprzedaje osadę i ru» 
chomości i powraca z rodziną zagrae 
nicę. 


Wystawa rzemieślnicza. 
Otwarcie wystawy rzemieślniczej w Kar 
liszu odbędzie się dnia 1-go września. 
Poświęcenie i otwarcie wystawy dokona- 
ne będzie o godz, 1 po południu, po- 
przedzi je jednakże śniadanie dla gości 
w sali Tow. muzycznego. O 7 wiecz: 
odbędzie się koncert w teatrze miejskim 
po którym odbędzie się bankiet z udzia: 
łem pań. Komitet na uroczystość 
otwarcia rozesłał zaproszenia da pism 
miejscowych, łódzkich i warszawskich, 
stowarzyszeń rzemieślniczych w Warsza- 
wie, Łodzi, Częstochowie, Łowiczu, 
Pabjanicach, Piotrkowie, Radomiu i 
Włocławku, stowarzyszeń kaliskich, Wro» 
szcie cechów miejscowych. 


Dziś będą udzielane bez- 
płatne informacje prawne 


dla czytelników „Now. Kur- 
Łódzki w redakoji od goda. 
6 i pół do 7 i pół wieczorem 


KRONIKA. 


(ih) Z wystawy. Wystawa 
rzemieślniczo-przemysłowa cieszy się sta« 
le wyjątkowem powodzeniem, | wczoraj 
ruch na niej był wielki, 
znowu około 20,000 osób, Wśród osób, 
zwiedzających wczoraj wystawę, byk 


= 


uczestuicy kiłku wycieczek zbiorowych. 


w jednej izbie 


zwiedziło ją 


DR. MIECZYSŁAW THEMERSON. 


æi „a 


igpedeja Samtarno-masrianona. 


Odczyt wygłoszony na Zjeździe higjenistów 
w Włocławku. 


Na rozhukanej fali oceanu życia, brze. 
mentego dgiegiiwościami natury fizyczue I mo. 
rajne; — mieszkanie stanowi wyspę — Eden, 
boć tu tylko może człowiek skupić wszystkie 
awa skarby duchowe i mater/alue, tulić się do 
iona. kochającego otoczenia, spowiadać się 
z bólu 1 kojć cierpienis, spokojnie złożyć stru. 
dzong głowę uo snu, swobodnie rozewrzeć 
spracówaną mozolnym trudem dłoń,,, 

Ale powinno to mieszkanie odpowiadać 
mininaloym choćby wymaganiom zasad hi. 
gienicznych, troszczących się o dostarczenie 
człowiekowi — lokatorowi takich warunków, 
juikie najbardziej sprzyjają zachowaniu i roz. 
kwiiowi zdrowia. Boć istotnie od zjawienią 
się na świat noworodek chowa się w sztucz- 
nej cieplarnianej atmosferze pokoju, tu odby- 
wa wszelkiego rodzaju tunkcje fizjologiczne— 
musi więc dla normalnego rozwoju mieć 
w mieszkaniu krynicę ożywczą powietrza, 
światła, ciepła... -- 


trzu w naszym klimacie tylko latem, gdy re» 
szię pór roku znowu musi w mieszkaniu czer- 
pać dech powietrza, wiew ciepła, promien słon- 
ca. Í dorośli skazani są na posiłkowanie się 
mieszkaniem dla ochrony od kontrastowych 
zmian temperatury, atmosferycznych katakliz- 
mów: rzemieślnicy przeważnie czas spędzają 
w mieszkaniach własnych, gdzie usadowili 
swoje warsztaty pracy; wogóle mieszczaństwo 
najwięcej czasu zamknięte jest w czterech 
ścianach mieszkania. Jak dalece jednakże od- 
skakują nasze mieszkania po miastach szcze- 
gólnie prowincjonalnych, od zasadniczego tla 
mgjenicznego. 

Pędziem artysty musiałbym 
nędzne sutereny i poddasz», 
się setki tysięcy dzieci, :'uiljony dorosłych 
w brudzie, smrodzie, Diechłu;stwie, wilgoci, 
braku słońca, powietrza.. 

Wąska sionka prowadzi w podwórze, peł- 
ne wyziewów smrodliwych, ulatniających się 
z brudnych rynsztoków, otwartych beczek pos 
myjowych, podz uruwionych śmietaików i daw- 
no niessenizowanych ustępów, Cemna klat- 
ka schodowo, zasłana pajęczyną, śmieciem, 
prowadzi na strych, gdzie w izdębce o 8 mete 
rach sześciennych objętości mieszka rodzina 
z 4-ch osób złożona (po dwa metry sześcien- 
ne powietrża na osobę zamiast 10—20 mtr, 82.), 
gdzie z powcedu nskości wyprostować się 
trudno, gdzie słońce przez male okienko ied= 
wie się ukaie, a zimą tęgi mróz, a latem skwar 
bije z prażiy ych poprzez dachówki promieni 
słońca—tu już w zaraniu życia młoda płonka 


malować te 
gdzie gnieżdżą 


wszyscy razem: na jednem łóźku prawie, gdzia 
rodzice pełnią funkcje płciowe, dzieći dorasta 
Ją — oto obraz zgnilizny cielesnej i morak 
nej... 

Sliskie wytarte schody prowadzą hen... 
hen... w dół sklepienia zimnego — sutereny o 
2 prawie metry niżej poziomu ulłcy (zamiast 
maximum o 0,5—1 metra), gdzie z brudnych 
śpleśniałych ścian leje się woda, gdzie dzieci 
blade w toni charłactwa jączą, a rodzice znę« 
kani wykoślawieniem stawówł gdzie szczytem. 
marzeń dla milusińskich jest wdrapanie się, 
po schodach na próg i wtykanie nosa tuż... 
tuż prawie w rynsztok, odbijający zaledwie 
iazur nieba w stęchłej stojącej mętnej kałuży... 
Ci wszyscy, a iniię ich legjon, placą komorne, 
nikt z nich darmo nie mieszka, krwawicę swos 
ją wkładają w opłatę mieszkania bsz ngja 
mniejszych wygód zdrowotaych, aby tylka 
mieć dach nad głową. I literalnie mają tylko 
dach nad głową. Czy kto zajrzy do |ęczące- 
go z bólu reuuiaiyka — biednego lokatora, któ- 
rego wilgoć zrujaowala?! najwyżej lekarz wpad- 
nie, przepisze natrum salicylicum i wróci w pro- 
gi swego ciepiego ogniska domowego. 

A gdy taki lokator. obecnie zechce sią 
upomnieć o prawa swsgo zdrowia -= usunĄĆ 
się z mieszkania — musi sprowadzić komis|ę— 
zapłacić, napisać prośbę do sądu — zapłacić, 
marki opłacić, no ı adwokat dardio sprawy 
bromć nie będzie, 


(C. d- n.) 
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Miedzy innemi zwiedzali wystawę uczest- 
micy wycieczki z Łowicza, w liczbie 46, 
przewaźnie włościanie. 
Następnie zwiedzali wystawę czlon- 
 kowie tutejszych oddziałów Towarzy- 
stwa krajoznawczego | warszawskiego 
arzystwa cykłistów Graz kilka mniej- 
szych grup robotników i rzemieślników 
pozamiejscowych. 
= (h) Z przemysłu. Towarzy- 
stwo akcyjne manufakiury widzewskiej 
wyrobów bawełnianych (dawniej Heintze! 
i Kunitzer) oraz kilka jnnych większych 
fabryk wyrobów bawełnianych, podnios= 
ły ceny na wszystkie artykuły od 3 do 
5 kop., 
= (r) Z Resursy rzemieśl- 
miczej. W dniu 18 b. m. o godz. 10 
rano, w lokalu Resursy rzemieślniczej 
(Widzewska 117) odbędzie się posiedze- 
nie majstrów ślusarzy, tokarzy, kowali 
1 błacharzy. 


Porządek dzienny obejmuje: 
1) zagajenie zebrania, wybór przes 
wodniczącego i asesorów; 
. 2) Pogadanka dera W. Trenknera: 
„O hygienie w rzemiosłach*; 
3) Pogadanka inż. L. Koźmińskiego: 
] „O wyływie szkół zawodowych na rze- 
miostu; 
+ 4) Poyadanka inż. J. Szalli: 
mieślnik a maszyna“; 
5) Wnioski przewodniczącego w spra» 
wie kursów teoretycznych dla termina- 
torów przy Resursie rzemieślniczej. 


) = (a) Osobiste. Prokurator sąs 
da okręgowego piotrkowskiego, pe Isto- 
min, dziś wyjechał na urlop miesięczny, 
zastępować go będzie p. Korszan:Ostno- 
towski. 
b — Sędzia śledczy V rewiru m. Ło- 
dzi, p. Tapper, wyjechał na urlop mie- 
sięczny, zastępować go będzie starszy 
kandydat do posad sądowych, p. Brue 
jewicz. 
= (r) „Dzień Pogotowia, 
Dzisiaj, © godz. 9 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszęnia Techników, Spacerowa 
21, odbędzie się drugie organizacyjne 
zebranie członków komitetu „Dnia Po- 
gotowia*, na którem będą omawiane 
sprawy pierwszorzędnej wagi, tyczące się 
organizacji „Dnia“, w polaczeniu ze 
=Swiętemi kwiatka”. Od ilości osób, 
które przybędą na posiedzenie, załeży 
w znacznym stopniu rozmach zabawy 
i jej powodzenie. 


Przypominając osobom  zaproszo- 
nym o dzisiejszetń posiedzeniu, mamy 
nadzieję, że przybędą licznie i punktu- 
inie, 

= (h) Nowa fabryka. Miesz- 
kaniec tutejszy, p. Wilhelm Baumgarten, 
współwłaściciel iinrmy „Rut i Sp.*, O- 
, trzymał pozwolenię na budowę przy ul 
Wodnej nr. 21 fabryki maszyn, 


= (y) Zakliejone ostrzeże- 
mia. Towarzystwo opieki nad kobieta- 
"mi umieściło w wagonach kolejowych 
ostrzeżenia dla jadących kobiet, przeciw 
handlarzem żywym towarem. Ostrzeże- 
"nie kofńiczy się wykazem oddziałów to- 


w Rzew 
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warzystwa we wszysikicii miastach, Ww 
których samotnie kobieiy moją ‘Sig 
żwracać pó pomoce i radę. W ostatnich 
dniach wspomniane adresy zaklejone 
zostały pozwoleniemi kolejowej władzy 
żandarmeryjnej na wywieszenie ych 
ostrzeżeń, i 


Należałoby najśpieszniej pozwolenie 
żandarinerji tak przykleić, żeby adresy 
Towarzystw ochrony kobiet były zupeł» 
nie widoczne | czytelne, naczej chybiają 
celowi. Cenzura kolejowe, bez adresu 
'Towarzysiw, kobiet nie uchroni 


= (y) Niewypłacalność. Pio- 
trkowski sąd okręgowy ogłosił upadłość 
łódzkiemu  kupcowi -i właścicielowi 
przedzalni Edwardowi Weis, przyczem 
pó usowił oddać go pod nadzór po- 
licjj a na majątek upadłego nałożyć 
areszt, 


= 


(r) Eoha zgonu iné. Kir. 
szrota. Urono przyjaciół zmarłego 
iné, Iirszrota zdecydowało przywieść 
zwłoki Jego do Warszawy, Zarząd lodz- 
kiego klubu rzeimiesiniczego postanowi 
przyjąć udział w pogrzebie przez wysła- 
nie delegacji. 


Członkowie klubu życzący sobie 
przyłączyć się do tejże delegacji prosze» 
nl są o zapisanie się: up. Sztyfta (Piotr- 
kowska 66), p. Brauera (Cegielniana 
40) óraz w lokalu klubu (Wólczańska 
238), w godz. 6 i pół — 8 i pół wie- 
czorem. 

— Zamiast wieńca na grób b, p. 
Jana Kirszróta personel nauczycielski i 
techniczny szkół Tow, „Talmud-Tora* 
złożyli 50 rub, na utworzenie funduszu 
stypendjainego imienia zmarłeyo z prze- 
znaczeniem odsetek dla wychowańca 
oddziałów rzemieślniczych „T. T.*. 


(s) Wycieczka na wystawę. 
W dniu 25-:ym b. m. w niedzielę wyje- 
dzie do Łodzi na wystawę rzemieślnicza 
przemysłową wycieczka, złożoną z człon- 
ków Związku rzemieślników-chrześcian 
w Warszawie ich rodzin i dorostających 
dzieci. Wycieczka ta organizuję się 
łącznie z grupą członków sekcji rzemie- 
ślniczej. 
= (h) O prawo wyszynku. 
Wobec tego, że w d. 14 stycznia roku 
1913 upływa termin trzyletni wydanych 
świadectw na utrzymanie zakładów z 
napojami wyskokowymi, zarząd akcyzy 
zwrócił się do policmajstra m. Łodzi z 
prośbą o zakomunikowanie mu swej o- 
pinji o właścicielach tych zakłądów i 
czy można przedłużyć koncesję. 
Obecnie w Łodzi znajdują się 64 handle 
win, 32 zakłady restauracyjne ze sprze- 
dążą napojów wyskokowych na miejscu 
i do wypicia, 130 restauracji ze Sprze- 


dążą alkoholu w butelkach 1 60 pi- 
wiarni, 

= (s) Z Pogotowia Ratun- 
kowego. W ciągu drugiego kwartału 


r. b, Pogotowie było czynne 1199 razy, 
wydatkowano 5429 rb, wpłynęło zaś 
3361 rb., Deficyt więc tegoroczny po- 
większył silę o 2068 rb. 


W ciagu miesiąca dinca r, ba, POO- 
towie byjo cżynhe 508 rdzy, wydalko- 
wano 1481 rb., wyłynęlo zaś 771 rb. 
i deliyi znowu powiększył się o 710 
rüb. 


W szeregu minionych dwunasiu 
lat istnienia instylucji najniepomyślniej= 
sze były lata 1905 i 1906, które łącznie 
dały deficyt w sumie 7378 rb, Daleko 
gorszym Okazuje się rok bieżący, albo- 
wiem już do dnia t sierpnia deiicyt 
urósł uo wysokości sumy 47.5 FD., 
wobec czego uzasadnioną jest obawa 
o dalsze istnienie Pogotowia. Tak pg- 
piera tą niezbędną instytucję półmiljo- 
nowa Łódź! 


„Dzień Pogotowia" -naznaczony na 
dzień 29 września przynieść ma zbawie- 
nie — uratować życie instytucji, 

W ciągu okresu sprawozdawczego 
wpłynęło z ofiar 872 rb. 32 kop, za 
które zarząd składa za naszem pośred+ 
nictwem podziękowanie, 

= (r) Zabawa na ochronę 
ił, przy ul. Ciemnej. W niędzie- 
lẹ uwa 18 ori, w barku „Zródliska* 
odbędzie się zabawa wielce urozinaico- 
na. Jedną z miebywałych w Łodzi at- 
rakcji będzie „Żywa karuzela*, Prócz 
tego dwie orkiestry, tańce, konfetti i hu- 
moryści. 


Ze względu, iż ochrona Il, miesz- 
cząca się przy ul. Ciemnej, a będąca 
pod egidą Tow. opieki nad dziećmi 
„Gniazdo*, znajduje się w potrzebie 
imaterjalne, spodziewać się należy, że 
publiczność tłumnie pośpieszy na zaba- 
wę do „ZŹródliska”, dokąd dowiozą ją 
tramwaje nr. 9 i 10, 

Wejście 20 koy., dzieci — 10 kop. 
Począłek o godz. 2 po poł. 


= (r) © pracę! Mamy przed 
sobą list, którego Każdy wyraz tchnie 
niedolą i jęczy rozpaczą, Człowiek pi- 
szący ten list, nie żebrze o datek, nie 
pokłada rąk, zdając się na ofiarność 
ogółu—»rosi tylko o pracę. 

Czytelnicy! niech kto może dłoń 
poda bratu, by go z niedoli ciężkiej podź- 
wignąć. 


Jest ślusarzem maszynowym i mon- 
terem na warsztaty tkackie i transmisy|- 
ne. Piąty miesiąc bez pracy. W domu 
żona chora na reumatyzm.  Zadłużył 
się będąc tyłe czasu bez pracy, a teraz 
już więcej na kredyt dawać nie chcą. 

Położenie rozpacziwe, — co robić? 
O pomoc dła człowieka chcącego uczci- 
wie pracować odwołujemy się do serc 
waszych, czytelnicy. 

Ktoby wiedział o jakiem odpowied- 
niem zajęciu, niechaj zechce powiadomić 
o tem naszą redakcję. 


WYPADKI. 


= (a) Smieró pod kołami 
tramwaju, Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem iramwaj jadący do Łodzi z 
Rudy Pabjanickiej najechał na idącego 
plantem nieznajomego człowieka, który 
pomimo dzwonków sygnałowych nie 
usunął się z plantu. 


we 186 


a 1 


„.« Wagon gałą siłą uderzył go i włókł 
jeszcze kilkanaście kroków. 

Zawezwany lekarz Pogotowia, mógł 
tylko stwierdzić śmierć. 

Przy zwłokach żadnych dowodów 
osobistych nie znaleziono. 

Zwłoki nieznajomego przewieziono 
do trupiarni szpitala Aleksandra, 


= (h) Ucieczka aresztantów. 
W ubiegłą środę, w godzinach połud- 
niowych, pięciu aresztantów, odsiadują- 
cych mniejsze kary w więzieniu przy 
ulicy Długiej, wywowiło z podwórza 
więziennego do lasu Konatantynowskie- 
go śmiecie. Pilnowało ich, jak zwykle 
dwuch dozorców, Gdy przywieziono 
poraz trzeci do lasu śmiecie, dwuch 
aresztantów rzuciło się do ucieczki i 
pomimo pościpu i strzałów, dawanych 
przez dozorców, zdołało na razie zbiedz, 
Wieczorem jednego z uciekinierów Za- 
trzymano w lesie Konstantynowskini, a 
drugi jeszcze się gdzieś ukrywa, 
Zatrzymany aresztant odsiaduje trzy 
miesięczne więzienie za kradzież. 


= (h) Ohydna zbrodnia. — 
Onegdai wieczorem, na pustym placu 
przy ul. Łąkowej nr, 22, niewykryty do« 
tychczas złoczyńca dokonał gwałtu na 
-letniej Brzeszczakównie, córce stróża, 
Nieznajomy dał jej cukierków i w ten 
sposób udało mu się ją zwabić na pusty 
plac, 

= (a) Stróż.-złodziej. Rewiro- 
wy 8-go cyrkułu policyjnego Agapitow, 
obchodząc swój rewir zauważył że stróż 
domu nr. 8 przy u), Nawrot Jan Oleje 
nik, sprzedał handlarzom Judce Pllczo= 
wi ı Szymonowi Federmanowi kilka rur 
miedzianych. Aresztował handiarzy, któ- 
rzy zeznali, że rury te kupili za 8 rb. 
5k. wartość ich zaś wynosi z górą 60 
trüb, Badany stróż nie chciał się przyz» 
nać Skąd nabył rury, wobec czego; are: 
sziowano go, 


Prawy właściciel rur może je odeb- 
raé w 3 cyrkule policyjnym (Targowe 
nr. 16). 

= (h) Pożar fabryki. Wczo- 
raj, o godz. 3 po południu, wynikł pom 
żar w „fabryce L. Plihała i sp, w Karo- 
lewie. 

Pożar wszczął się na trzeci em pięe 
trze w trzypiętrowym gmachu fronto» 
wym. W gmachu tym mieści się oddział 
trykotowy, Gdy na miejsce pożaru 
przybył drugi oddział siraży ogniowej 
ochotniczej, irzecie piętro stąło już w 
płomieniacn i ogień przedostawał Sie 
na drugie piętro. 

Na pomoc przybyły następnie * 
oddział straży ochotniczej i straż miej 
ska. Akcja ratunkowa polegała na tem 
aby nie dopuścić ognia na nizsze pię. 
ira. Ostatecznie ogień udało się umiej. 
scowić, 


- Na drugiem piętrze, gdzie ogień jm 
się przedostał uległy zniszczeniu maszye 
ny, oraz duże zapasy towaru, Całe 
pierwsze piętro było załane wodą. 

Ogień nie szerzył się tak gwałtow* 
nie, jak to zwykle bywa przy pożarach 


ANTONIO FOGAZZARO. 


Chochiik w zwierciadle. 


CZE RZE 


(Dokończenie.) 


— Jakto, jakto? — wykrzyknęli dwaj ko» 
ledzy młodzieńca. — „Ja to mam od wczos 
raj!* — „A ja od pozawczoraj!* 

W takim razie — odrzekł pierwszy— 
będzie to wina tego Shetland-Soap, 

| — Wcale nie — zaprotestował czwarty, 
ten, Który tarł policzek przed drzwiami, — I ja 
to mydło mam, a przecież nie jestem powealany 
przypatrzcież mi się państwo. 

Ależ panowie — zauważyła hrabina— 
„mówicie mi: to z powodu mydła, a to z winy 
‘atramentu, a to z tej lub owej przyczyny. Nik+ 
z was jednak nie wspomina, jak spostrzegliś, 
cie te plamy na twarzy i jak anogliścię je zo. 
baczyć, wyszedłszy juź z domu! 

Zapanowału przeciągłe milczenie. 

— - Przyjaciel.. — zaczął zmieszany poe- 


ta; ale generał zdecydował się w tejźa chwili 
na szczere wyznanie. 

Powiedzmy już wszystko! Otóż, co do 
mnie, wyznaję żem popatrzył na siebie w lus- 
tro w galerji Cristoforis, 

— A to pięknie! Tam do licha! Per Bacco— 
zawolali mimowalnie: muzyk, porucznik i je- 
den z młodzieńców, Damy, odgadując prawdę, 
poczęły wykrzykiwać również i zmusiły trzech 
młodzieńców do wyznania prawdy; potem da- 
my i ezterej winowajcy przypuścili szturm do 
reszty towarzystwa, w końcu wszyscy z Wy- 
jątkiem poety i jego przyjaciela, zaciętych 
w uporze wyprowadzili na wierzch owo prze- 
klęte zwierciadło z galerji. 

—  Powiedźcie raczej błogosławione zwiers 
ciadło, moi panowie — zauważyła śmiejąc się 
hrabina — bo gdyby nie ono, piękniebyście 
mi się przedstawili, 

— Tak, to prawda — odrzekł generał — 
proszę spytać © to Fryderyka, 

Fryderyk, służący wszedł właśnie i zapra- 
szał na obiad. 

— Nieprawdaź, Fryderyku — zapytał ge- 
neral — że miałem twarz ślicznie przyozdo- 
bioną? Ja i wszyscy inni, nieprawdaż? 

— Doprawdy — odrzekł Fryderyk—o0 pa- 
nu generale, panu radcy i panu poruezniku, 
nic powiedzieć nie mogę, bo twarz zakrywali 


ale duskonale widziałem, ze u innych gości 
nic nie było. 

Wszyscy zaprzeczyli, stuzący jednak ob- 
stawał przy swojem, dając do zrozumienia, że 
posądza o to samo generała i porucznika. 

— Jakto, jakto? — pytała hrabina— Więc 
chyba to czarodziejska sztukal Dopóki nie 
odkryjemy tajemnicy, nie pójdziemy na obiad 

— A stoliczek, hrabino? — rzekła angiele 
ka, zawołana spirytystka, nieraz z gospodynią 
domu oddająca się próbom tego rodzaju. 

Stało się wedle życzenia jej — wniesiona 
atóliczek, który zaczął się zaraz poruszać 
skrzypiąc, jakby się śmiał; zapytany, jak gdzie 
i kiedy porobiły się owe słynne plamy, sto- 
sownie odpowiedział: „Każde zwierciadło jest 
mojem mieszkanień, plamy były mem kłam- 
stwem, wszystkie inne kłamstwa samiście 
państwo. popełnili*, 

Obecni panowie nie czekali aż stoliczek 
skończy i poczęli wolać: „Na obiad! Na obiadź 
Prędko! Rzućmy te bredniel* I prowadząc pa 
nie, które śmiały się z nich wszystkich, 4 


szczególnie z póety, z jego księżny i jegt 
przyjaciela, wpadli, jak burza, do jadalnege 
pokoju. 


JAN KIRSZROT 


inżynier—technolog 


Byrektor Szkoły Rzemieślniczej Tow. „T-Imud-Torat, 
Prezes Klubu Rzeimieślniczego Łódzkiego 


stę po ciężkich 1 długich cierpieniach zakończył życie we Frankfurcie nad Menem w daiu 11 sierpnia 1912 roku przetywszy 33 tii, : 
j$ O dniu pogrzebu w Warszawie nastąpią oddzielae zawiadomie= », ; 
ję TY głębokim smutku pogrążeni z = E z > 
i Żora, Syn, Fodzice i Rodzeństwo. iS 
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ponieważ przeszkadzały temu posadzki 
kamienne. Następnie straż mając pod- 
idostatkiem wody, mogą ogień stosun- 
kowo prędko stłumić. 

Straty wynoszą, według przypucz- 
cralnych obliczeń, około 6000 rb, Po- 
jkryją je ubezpieczenia kilku Tow. ase- 
'kuracyjnych, 

i Przyczyną pożaru było prawdopo- 
dobnie tak zwane „krótkie spięcie” prze- 
wodmków elektrycznych. 


3 = (p) Morderstwa czy sa- 
mobójstwa? Wczoraj tano na No- 
(wym Rynku znaleziono człowieka, lat 
około 40, nieznanego z nazwiska, w Stas 
nie nieprzytomnym, z oznakami otrucia, 
i W agonji przewieziono nieznajome- 
go do szpitala Poznańskich, 

| —W takim samym stanie znaleziono 
zy ul. Średniej 71, kobietę lat około 

35, również z oznakańnu owucia, 
kKogolowie odwiozło ją w stanie 
ejnys: do szmitala Poznańskich. 


) == (p) Notem. Wczoraj około 
godziny 8 wieczorem przy ulicy Zielo- 
nej nr, 13, tkacz, Wojciech Herse, lat 
(85, został napadnięty z tyłu, przyczem 
nożem zadano mu ranę w plecy, 

| Poszwankowaną oiarę nieznanych 
Rotrów odwieziono do mieszkania przy 
licy jerozolimskiej. 


| = (p) Przy pracy. W ubiegłą 
Sirodę, w fabryce Steiueria, Widzewska 
inr. 185, robotnik, Wacław Latyński, lat 
(18, pochwycony przez tryby maszyny 
julęgł zgruchotaniu Jewej dłoni 1 okale- 
czeniu prawej. 

W ciężkim stanie Pogotowie odwio- 
zło Latyńskiego do szpitala fabrycznego 

rzy ul. Nawrot, gdzie dokonaną zosta- 

nie amputacja lewej dłoni. 
fabryce Grolimana (Targowa 
62), józef Cacek, robotnik, lat 39, spadł 
cz wysokości jednego piętra, przyczem 
mległ wstrząśnieniu móżzu. 

W stanie grożnym C. odwieziony 
żostał do kliniki przy Li, Podieśnej, 


= (a) Kradzieże. Z mieszania 
Florentyny Szmuke, przy ulicy Anny 
nr. 24, nieznani złodzieje, otworzywszy 
drzwi podrobionym kiuczem, skradli 
różne rzeczy, wartości 170 rb. 

Z mieszkania Szmula Opernheima, 
przy ul. Konstantynowskie, nr. 3, niem 
znani złoczyńcy, wyłariawszy drewi, 
skradli różne rzeczy, warsości 150 rb, 


Do sklepu Stawczyńskiego, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 190, wszedł młody 
człowiek i zaczął targować ubranie. Gdy 
S., zagadnięty przez innego klijenta, od- 
wrócił się, nieznajomy pochwycił ma- 
rynarkę, z którą usiłował zbiedz, lecz 
go schwytano i oddano w ręce policji. 
jest to zawod. złodziej, Tomasz Szczepa- 
niak, karany już za kradzieże, Osadzono 
g0 w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sądu, 


= (x) Czyje pieniądze? W 
środę w jednym z pociągów kolejki 
zgierskiej znaleziono portmonetkę, w 
której znajdowało się 3 rb. z kopiej- 
kami.|Zguba jest do odebrania w remizie 
śramwajowej, 


Obława. 


W nocy ze Środy na czwartek silne 
oddziały policji otoczyły przedmieście 
Chojny, ponieważ wiadomem było, iż 
tam ukrywają się bandyci. 

Ponieważ przypuszczano, że poszu- 
kiwani bandyci mogą uciekać w stronę 
szosy  Pabjanickiej porozsiawiano na 
niej kilkunastu stójkowych, 


Przewidywania te okazały się słu- 
Sznemi, gdyż zaledwie przystąpiono do 
rewizji, z jednego z domów  wybiegło 
dwuch ludzi i poczęło uciekać w stronę 
szosy Pabianickiej. 


Uciekających zauważyli  stójkowi 
konni i poczęli wołać na nich, aby się 
zatczymali. 


"W odpowiedzi na te, bandyci roz- 
poczęli strzelać. Bandyci ukryli się za 
budką dróżnika i stamtąd razili otacza 
jących ich stójkowych konnych. 

Rezułlat tych strzałow był taki, że 
pod jednym stójkowym zabity został 
koń. Ale to nie uratowałc bandytów. 

Otoczeni ze wszystkich stron, bæt 
dyci zmuszeni byli się poddać, przedtem 
jednak powrzucali rewolwery do rowu o= 
bok fabryki Leouhardia, 


Rewolwery te policja następnie zna- 
lazła, a bandytów, z których jeden nz- 
zywa się podobno Janczak i jest dawna 
poszukiwany przez policję, osadzono w 
więzieniu. (h) 


ZĄMIEJSCOWA 


= (z) Ze Zgody zgier- 
skiej. W sobotę w lokaiu „Lutni* w 
Zgierzu, odbędzie się już drugie z rzędu 
zebranie członków Towarzystwa spozyw- 
czego „Zgoda“ w sprawie dotyczącej 
prowadzenia sklepu rzeźniczego. 


= (x) Majstrawie tkaczy 
w Zgierzu. W srodę, w lokalu Ber- 
nekiera, przy ulicy Średniej w Zgierzu, 
odbyło się zebranie majstrów tkackich 
zarobnych, na którem uchwalono dele- 
gować do Łodzi 12 majstrów, celem 
porozumienia się z tamtejszymi majstrami 
w sprawie żądania od fabrykantów pod- 
niesienia płacy od tkania towarów. 

Jak to donosiliśmy przed kilku 
dnianu, majstrowie zgierscy uchwalili 
ządać podniesienia płacy od tkania to- 
warów o 50 proc, 


Czy fabrykanci warunki te przyjmą 
wiadomem będzie we wtorek przyszły, 
w dniu tym bowiem upływa 2 tygodniowy, 
termin od czasu podania petycji. 

W porozumieniu z majstrami zgier- 
skimi idą w sprawie powyższej imajstrom 
wie z Ozorkowa, Aleksandrowa, Kon- 
stantynowa i Zduńssiej Wol. 

Chodzi jeszcze jedynie o porozu- 
mienie się z majstrami zarobnymi z Ło- 
dzi. 

(x) Jubileusz 40:lstni zgier. 
skiego chóru kościelnego. 
Wczoraj chór kościoła katolickiego w 
Zgierzu obchodził 40 letnią rocznicę 
swego istnienia, 

Po okoliczaościowem nabożeństwie 
członkowie chóru z rodzinami, oraz 
przybyli na uroczystość jubileuszową ze 
Zgierza i okolicy współzałożyciele chóru 
pp: Jan Tylman, Edward Leidigkeit, Jó- 
zef Jeske, Andrzej Wieczorek, Wilhelm 
Kilaaowicz i Andrzej Wieczorek (ll) jak 
również szereg członków „Lutni“ i „Far- 
monji*, zebrali się w lokalu chóru, na 
wspólną biesiądę, po ukończeniu której 
rozpoczęto zabawę taneczną, 

Przygrywała orkiestra „Harmonii*, 
Nastrój śród uczestników obchodu pas 
uował podniosły, a zarazem bardzo Sera 
dęczny. 


= (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą- 
du gubernjalnego zatwierdził plany na 
budowle następujące : 

Rudolfa Kruszla — na 2 piętrowy 
dom i komórki w Chojnach, Władysła= 
wa Skrobiszewskiego — na 1 piętrowy 
dom w Zgierzu, Józefa Kluki — na 3 
piętrową suszarnię cegły, oraz lokal na 
kotłownię i maszynę parową, a nadto 
na suszarnię parterową i wieżę dla re- 
zerwoartu w Rokiciu Starem, Emila Bres 
mera — na dom murowany w. Rado- 
goszczu, Wojciecha Turkowskiego — na 
1 piętrową oticynę i komórki w Redo- 
goszczu, Florjana Fuksa — na dom we 
wsi Chojny i Witolda Witkowskiego —na 
2 piętrową oficynę w Radogoszczu. 


= (z) Rabunek. W środę, o godz. 
9 wieczorem, na szosie zgierskiej, w po- 
bliżu mostu kolei kaliskiej banda zło- 
czyńiców, składająca się z 4 ludzi źra= 
bowała z przejęźdżającego tamtędy fur- 
genu należącego do łódzkiego fabrykan- 


ta Oskara Prussaka, 3 paczki przędzy. 
Na wozie, oprócz woźnicy, znaldowa? 
się ekspedjsat Józef Wałbach Waba: 
przeważającej siły złoczyńców, z kie: 
rych jeden uzbrojony był w kawał że 
jaża, jadący oporu nie stawiali. 

Zawiadomiona o rabunku policja 
zgierska zarządziła natychmiast ener- 
giczne poszukiwania, rezultatem których 
było aresztowanie kilku podejrzanyci 
robotników. 


(x, Utonięcie. Onegdaj w 
kol. Romanowie, gminy Rąbień, w pów. 
łódzkim, półtoraroczny syn kolonisty, 
Gotfryd Frede, pozostawiony bez dozo- 
ru, wpadł do stawu | utonął. W pół 
godziny po wypadku wydobyto z wody 
już tylko zwłoki dziecka. 


(z) Groźny pożar w 
Aleksantrowie, srodę, o go- 
dzinie 10 i pół więczorejm, w tkalni me- 
chanicznej I. Tencera p:zy ulicy Koš- 
cielnej w Aleksandrowie wynikł pożar. 
Tkalnia mieściła się w varterowym bu- 
dynku, 

Ogień ukazał się w motorze elek- 
trycznym i zanim został Spostrzeżony, 
objął już znaczną część sali. 


Zaalarmowana miejscowa straż o- 
gniowa ochotnicza zanim zdobyła konie 
i przybyła na miejsce, pożar objął już 
pałowę fabryki. 

Wobec tego zdołano uratować je- 
dynie część fabryki, którą dzięlił od 
płonącej połowy mur bezpieczeństwa. 

Pastwą pożaru stało się trzydzieści 
warstatów tkackich, oraz znaczna ilość 
towaru, 

Ocałona część fabryki 
Goldberga, 


Straty spowodowane przez pożar, 
wynoszą około 40 tysięcy rub., które 
niemal w całości pokryje ubezpieczenie, 
Wskutek pożaru kilkudziesięciu robotni- 
ków pozostało bez pracy, 


należy do 


Z Pabjanic. 


(Koresp. własna N, K. Ł.) 


Porozlepiane tu zostały przez mam 
gistrat po rogach ulic listy prawobor- 
ców do IV Dumy państwowej. 


Na liście figuruje tysiąc ośmset 
dwadzieścia dwa nazwiska. 

Jednocześnie magistrat zawiadamia, 
że wszelkie zażalenia na wynikłe przy 
formowaniu powyższej listy niedo- 
kładności, przyjmowane są w magistra- 
cie, w godzinach biurowych, 

— Przystąpiono tu do budowy mj- 
stu murowanego z kamienia na ulicy 
Zamkowej wprost restauracji Hegenberia. 

Wskutek tego ruch większy kołowy 
skierowano na czas trwania budowy 
przez ulicę Grobelną. 


— W niedzielę, dnia 18 b. m: w 
godzinach popołudniowych staraniem 
pabjanickiego Tow, śpiewaczego „Lira“, 
zostaje urządzona wielka zabawa ogro- 
dowa z tańcami, w czasie której zosta- 
nie odegrana przez członków Tow. 
jednoaktówka p. t „Po drodze“, 

Zabawa odbędzie się w ogro- 
dzie Tow. strzelców, znajdującym się 
przy szosie łaskiej. 


— Zaczęto tu odbudowywać fabry- 
kę wyrobów mebli fantazyjnych, należą- 
cą do Łaznowskich, która przed kilku 
tygodniami spaliła się wraz z wszelkie” 
mi urządzeniami, 


Robota przy odbudowie idzie nader 
pospiesznie, tak, że za kilka tygodni bę- 
dzie już mogła być czynną. 

— Z dniem 26 b. m, rozpoczynają 
się lekcje w tutejszych szkołach miej 
skich. 


W ciągu ostatnich kilku lat był 
otwarte przy wszystkich szkołach zmia: 
ny popołudniowe, które w roku bieżę 
cym są skasowane. Na miejsce zaś tych 
ostatnich mma być otwarte osiem nowych 
oddziałów, Lecz czas rozpoczęcia lekcji 


się zbliża, a o otwarciu wspomnian ch 
uż 
EJ > 


oddziałów dotychczas jakoś . 

Od dłuższego czasu tkacze zarobni 
w Pabjanicach dotkliwie odczuwali, O+ 
gólny zastój w tym przemyśle, cierpli- 
wie znosili jednak ten stan rzeczy, 
się w tkalniach zarobnych wytworzył, 
już to z powodu braku innej pracy, juź 
to licząc nu pomyśiniejszą zmianę Kone 
junktury w przyszłości. A 

Drożyzna artykułów spożywczych i 
przedmiotów pierwszej potrzeby przy 
zarózo skromnych zarobkach, nie. po- 
zwalała robotnikowi wyżywić rodziny i 
widieo głodu nieraz zaglądało do izby 
tkacza. n- A 


To też na wieść o ożywieniu w tej 
patezi przemysłu (urodzaje, pia 
N.-Nowgorodzie), tkacze postanowili wys 
zyskać sytuację i zawieszając pracę, 
przedstawili właścicielom fabryk swe żą+ 
dania. ' 

W dniu 9 b. m. stanęły z powodu 
strajku następ, fabryki tkackie w Pabja- 
nicach: Rohmana, Preissu, Reimischa, 
Stahla, Steina, Schmidta, Miatkowskiego, 
Reicharta, Herson % Kurie, Dąbka i Be 
tucha, | 

Robotnicy żądają: 1) 
płacy od 40 do 50 proc.; 


2) za czekanie na materjały na sze 
rekich krosuach 1 rb. 20 kop., na pół 
szerokich — 1 rb., na wązkich — 80 
kop.; > 

3) uporządkowania kasy chorych; 

4) w soboty o godzinę mniej pracy; 

5) wydalania robotnika za zgodą Q- 
gółu, l 


4 
podwyższenia 


Napad na urząd gminy 


Zabójstwo strażnika. 
ef) mó 


W środę wieczorem około godz, 8, 
kilku nieznanych ludzi napadło na u- 
rząd gminy Miedźno w oddaleniu 19 
wiorst od Częstochowy i grożąc mau- 
zerami zrabowało całą zawariosć kasy 
gminnej, 

lle kasa ta zawierała, do tej pory 
niewiadomo. i 4 

Po oddaleniu się napestników dano _ 
znać telefonicznie z Ostrów do Często- 
chowy O napadźie, na skutek czego wy- 
iechał w pogoń naczelnik straży ziem 
skiej Makowskij z kilkunastu strażnie 
kami. ; 

Na szosie gdy minęli wieś  Ġra« 
bówkę, szło pośpiesznie do miasta kilku 
ludzi. 

Zauwążywszy ich jeden ze strażni. 
ków Wymierzył broń przeciw nim i krzy” 
knął „ręce do górył" 

Nie zdążył skończyć tych słów, gdy 
posypał się grad kul z mauzerów, kła: 
dąc trupem strażnika Dywińskiego i ra- 
niąc 2 strażników Labochę i Durkę. 

Kule przedziurawiły bryczkę, którą 
jechał podpułkownik Makowskij, 

Korzystając z zamieszania Í ciem- 
ności ludzie ci zbiegli, a byli to zapew- 
ne ci sami, którzy zrabowali kasę w 
Miedźnie. 

Poszukiwania w lasach i polach nie 
dały wyniku, 

Na skutek 
gubernjalnych 
pułkownik  Fortwengler, 
pościgiem. 

W mieście nastrój podniecony. i 

Przybyły na pomoc policji miejscoe 
wej oddziały policyjne z Łodzi, Piotrkoe 
wa, Radomska i Będzina, RAY 


zawiadomienia władz 
przybył wicegubernator 
który kieruje 


Pożar Połocka. 


Według ostatnich, bardziej szczegó: 
towych wiadomości, niemal całe miasta 
zostało zamienione w perzynę, Z 20,000 
ludności ucierpiała przeszło połowa, 
Około 1,000 domów padło pastwą pło- 
mieni, Straty około 2 miljonów rubli. 


Pożar rozpoczął się w sobotę 1° 
sierpnia około godz. 10 wieczór w li- 
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ziemskich, 11 burmistrzów, 


6. 


A a e n m ai 


chym: domku drewnianym żyda Marme- 
gra przy rynku Drzewnym w pobliżu 
korpusu kadetów. Ogień, przerzucany 
wiatrem z miejsca na miejsce, wkrótce 
objął cały kwadrat domów, 


Aczkolwisk miejscowa straż ognio- 
'wa ochotnicza przybyła na miejsce dosć 
prędko, lecz pękające weie kiszki si- 
'kawkowe utrudniały pracę. Brak wody 
dawał się uczuwać od samego począt- 
ku. Rzeka Połolia została wyczerpana 
do dna. Przybyła wkrótce straż kolejo" 
Iwa ze stacji Połock kol, żel. Rysko-Or- 
lłowskiej, iudzież 5 bataljon kolejowy z 
dowódcą ia czełe. 

Wezwaizo telegraficznie siraże z Wi- 
tebska i Dyneburga, Ogień tymczasem 
szerzył się stopniowo coraz dalej ku 
śródmieściu. Płonęły więc duże gmachy 
szpitala i przytułku żydowskiego i apie- 
„ka, w której eksplodowaiy malerjały 
wybuchowe, jak benzyna, eler i t. d, 
Wszystkie hotele wkrótce zostały zuisz- 
czone. 


Wreszcie ogień  dosięgnąt 

Budynki straży ogniowej wraz z wieżą 
stanęły w płomieniach; a niebawem ję- 
zyki ogniowe zaczęły się wydobywać i 
z pod dachu jedynego w Połocku koś- 
cioła. 
k W końcu cała niemal ul. Witebska 
została objęta ogniem, Większa część 
gmachów po-jezuickich dzisiejszego kor- 
pusu została zniszczona. Nadto spalli 
się gmach policji powiatowej, 

W niedzielę około godz. 4 rano 
pożar zaczął brzypasać, lecz zgliszcza 
płonęły jeszcze do wtorku. 

Słowem dwie trzecie miasta znisz- 
SŁONE, 


placu, 


* Przed wyborami, 


„Russkoje Słowo* miało sposob= 
ność widzieć listę, wprawdzie niedokła: 
dng- jeszcze, kandydatów do czwartej 
Dumy, wystawianych przez rozniaite 
stronnictwa. Z listy tej można dziś już 
wyciągnąć pewne ciekawe wnioski, 

Opozycja, wliczając do niej i po- 
stępowców, ujawnia, co było zresztą do 
przewidzenia, ciążenie ku osobom za- 
wodów inteligentnych. W liczbie prope- 
nowanych przez nią kandydatów znaj- 
duje się 17 adwokatów przysięgłych, 7 
dziennikarzy, 3 działaczy ziemskich, 
2 lekarzy i i. p. Duchownych, dymisjo- 
nowanych wojskowych i t. p. próżnoby 
szukać na tej liście. - 


Październikowcy mają wśród kan- 

dydatów swoich 2 burmistrzów, 2 kupe 
ców, 1 radnego miejskiego, 2 profeso- 
rów itp. Na liście nacionalistów figuruje 
6 przedstawieli szlachty, I prezes guber- 
njalnego zarządu ziemskiego, 6  burmi- 
strzów miejskich, 3 większych działaczy 
finansowych, 4 dyrektorów i inspekto- 
rów załdadów naukowych, 2 żlemian i 8 
duchownych, 
; Najcharakterystyczniejsza jest jed» 
ask lista kandydatów prawicy. Obejmuje 
ona Ó dymisjonowanych wojskowych 
4generałów i pułkowników), 2 wicegu- 
bernatorów, 5 biskupów, 4 duchownycii 
1 4 urzędników policyjnych. 


W liczbie tych ostatnich znajduje 
się były agent policyjny. Nie brak także 
lekarza więziennego. 

W ogólnej liczbie proponowanych 
Aotąd kandydatów znajduje się 13 mar- 
szałków szlachty i prezesów zarządów 
19 duchow= 
nych, 17 biskupów, 10 dymisjowanych 
wojskowych i wicegubernatorów, 17 
adwokatów przysięgłych, Dziś już na 
ogólną liczbę 87 kandydalów jest aż 36 
duchownych. 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet, 


Poincare w ilioskwie. 


Moskwa 15 sierpnia. Na 
kolonji francuskiej Poincaré wniósł to- 
ast za Najjaśniejszego Pana, Najjaśniej- 
sze Panie i za Cesarzewicza Następcę. 
Gubernator odpowiedział toastem na 
cześć Fallieresa, Poincarćgo i naród 


bankiecie 


francuski, Konsul francuski wskazał na 


srebrne 
syiskiego 
incarego, 


gody przymierza  franko-ro= 
i wzniósł toast na cześć Po= 
jako jednego z inicjatorów 
związku. Poincarć w odpowiedzi pod- 
kreślił jedność i uczucia  przyjaż” 
u francuzów i rosjan w czasie jubileu= 
szu r. 1812,—Po bankiecie Poincatć był 
w „Jarze”, gdzie przysłu uiwał się ple- 
śniom rosy'skim. 
Synod a wybory. 

Petersburg, 15 sierpnia. Synod po- 
teci} biskupom, żeby do 10 października 
|rzedsiawione zostały listy kandydatów 
od duchowieństwa do rady peństwa. 

Kara prasowa. 

Petersburg, lo sierpnia. — Naczel- 
nik miasta skazał redaktora „B rżewyci 
Wiedomosijej* Rozanowa ma rub. 250 
grzywny za umieszczenie rozmowy z Ko- 
renskińj z racji wypadków w kopalniach 
leńskich. 

Z sądownictwa. 

Petersburg, 15 sierpnia. Prezes ras 
domskiego sądu okręgowego, Baggo- 
wut, mianowany został prezesem depar- 
tamentu warszawskiej izby sądowej. 

Wybory. 

Odesa 15 sierpnia. Organizacje mo- 
narchiczue w sprawach  tyczących się 
wyborów do Dumy państwowej utwa- 
rzyły blok wyłączając członków narodu 
rosyjskiego. 

Rewel 15 sierpnia. Esllandzka partja 
konstyiucyjna wysunęła ponowiiie karie 
dydaturę poeździernikowca Beneke na 
członka 1V Dumy. 

Rosjanie w Persji. 

Tyflis. l» sierpnia. — Generat Fie- 
dorow teleprafuje, że zawiązał bezpośle- 
anie połączenie z oddzialem agarskim i 
kazał pułkownikowi To!miczewowi e- 
nergicznie ścigać uciekających na za- 
chód hodżalińców, sam zaś posuwa się 
w góry, zeby pomódz pulkownikowi 
Tołmaczewowi rozbić tychże hodżaliń 
ców. 

Oddział agarsk', ząopatrzony w ży- 
wność, zakłada oboz w Unar-Audebilu, 


Pożar. 

Archangielsk, 15 sierpnia. — Palą się 
dwie dzie'w;cę miasta; spłonęło 30 bu- 
dynków, straty wynoszą 300,000 1b. Po- 
żar trwa w dalszym ciągua 

żapizeczenie, 

Berlin, 15 sierpnia, W dobrze poin- 
formowanych kołach uważają wiadomość 
o dymisji kinderien-Waeciiiera i przej- 
ście jego do „Deutsche Bank* za kaczką 
dziennikarską. 


Kryzys uz półwyspie Bałxań- 
s«im, 

Sofja, 15 (5— Dowuoszą z Konstans 
tynopola, że sztandar powstania podniósł 
znany działacz z czasów rewolucji r. 1908 
Niazi-bej, który zebrał w górach oddział 
składający się z turków, albańiczyków, 
dezerterów i żandarniów, 

Przywódzcy albanczyków nie chcieli 
złączyć się z nim, nadzieje więc jego i 
całego komitetu „jedności i Postępu“ 
polegają ua malissorach, któryni młodo: 
turcy poczynili w przeszłości znaczne 
ustępstwa, prócz lego imłodoturcy mają 
wielu stronników między młodzieżą 
albańską i oficerami salowckimi. 

W stolicy obawiają się krwawych 
starć między oficerami macedońskim’, 
na których dezercja Niazi-beja mogła 
podziałać zaraźliwie. Rząd postanowił 
działać energiczne, chociaż wo Turcj, 
gdzie obecnie-wojsso niechętnie działa 
orężnie przeciw swvim kolegom, rzeczą 
trudną jest przewidzieć wynik, wszystko 
bowiem „est zależne od powodzenia 
pierwszych kroków, 


Położenie skomplikowane trwa na- 
dal i dla ostatecznego zwycięstwa rządu 
niezbędną będzie zupełna stanowczość. 
Taką stanowczość u'awnia minister woj- 
ny Nazim, który zmusił wszystkich 
wojskowych do powtórnej przysięgi i 
wyrzeczenia się polityki. 

Nazim oddał pod'sąd pierwszego, 
który złamał przysięgę, mianowicie po” 
rucznika Selima, ulubieńca Machmud e= 
Szefketa, zdemaskowaneżo co do agi- 
tacji między urzędñikami kolejówymi, 

Sąd skazał Selima na rozstrzelanie 
i wyrok będzie zatwierdzony pomimo, 
że może wywołać działalność wrogą 
komitetu oficerów, 


Skon. 
Stresa, 15 sierpnia. 
na Elżb)eta genueńska, 
wdowy Małgorzaty, 
Burza. 
Bilbao, 15 sierpnia. Burza zatopiła 
14 łodzi rybackich, przyczym zginęło 119 
ludzi. 


-Zmarła księż- 
matka królowej 


ROWY KURIER ŁÓDZKI — 16 sierpnia 1912 roku, 
a 0 


Te'seramy własne 


„tow, durjera Łódzkiego". 


Złożenie godności kapłań- 
skiej. 

Petersburg, 15 sierpnia. Synod 
przychylił się do prośby członka 3 Du- 
my, posła z gub,- permskiej duchowne- 
go [iiowa o zd,ęcie z niego godności 
duchownej. 

Titow zrezygnował z 
gdyż poprzednio Synod odmówił mu 
pozwolenia na wstąpienie do wyższego 
zakładu naukowego. 

Odmowa przysięgi. 

Petersburg, 15 sierpnia — Skazano 
na 6 lat bataljonu dyscyplinarnego sze- 
regowca Winoyradowa, który odmówił 
złożenia przysięgi wojskowej, motywiu- 
jąc odmowę przekonaniami osobistemi. 


kapłaństwa, 


Napad kandycki. 

Moskwa, 15 go sierpnis, — Nieznani 
napastnicy napadli na jadącego do swe- 
go majątku prezesa komitetu giełdowe- 
go Krestownikowa i zagroziwszy brad. 
ningami, zrabowali pieniądze i złoty ze- 
garek. 

Listy gośçze za Brazul-Brusz= 
noOwWsaim. 

Kijów, 15 sierpnia.—Z anego dzien- 
nikarza, Brazvl-Bruszkowskiego, który 
przy pomocy Krasowskiego poczynił 
sensacyjne rewelacje w Sprawie zabój- 
stwa Juszczyńskiego, — władze poszu- 
kują listami gończymi z rozkazem aresz- 
lowanida 

Zbrojenia bałkańskie. 

Wiedeń, 15 sierpnia, Bułgarja wspól- 
nie z Czaruogórzem usilnie mobilizuje 
i zoroi armię w celu wystąpienia prze- 
ciwko TufCjia 

Porta otrzymała w tej mierze pew- 
ne wiadomości. 


Handel zamienny (2) 
Berlin, 15 (8>— „Magdeburger Ztg* 
zamieściło sznsacyjną poyłoskę, jakoby 
W, Porta miała ustąpić Cyrenajkę na 
rzecz Angli, wzamian za otrzymanie 
kilku okrętów wojennych, 


Grób Mikada. 


Rząd japoński wyznaczył 1,200,000 
jen. czyli 1,000,000 rub, na budowę gro- 
bu dla zmarłego mikado. Mutsuhito. 

Ciekawe są obrzędy pogańskie, to" 
warzyszące pogrzebowi cesarza japoń - 
skiego. 

Dwa są okresy, w 
wały się podobne ceremonie. 

Pierwszy okres zakończył się w 
wieku XIV. 

Ten okres nosi na sobie ponure 
pięfno barbarzyństwa. Bonzówie (ofiar 
nicy pogańscy) dobierali stado byków 
białych i wypuszćzali na pastwisko w 


okolicy rezydencji cesarskiej. (idzie się 
zgromadzaly byki miejsce to uważane 
było ża święte i lu się rozpoczynały 


roboly. Jeżeli byki gromadziły się w 
gòrach, wówczas wyszukiwano w skale 
pieczarę i tam budowano kamienny gro- 
bowiec. 

Gdy wszystko było wykończonem, 
43 dniu po śmierci zwłoki mikado skła- 
dano do grobowca. 

Wszyscy zaś, robotnicy, pracujący 
przy budowie, białć byki, żory zmarłe- 
yo, dzieci jego, zrodzone w ostatnim 
roku życia, oraz najwyższy bonza okrą= 
żali grobowiec i cichym głosem śpiewa- 
li melancholijne melodje  pogrebowe. 
Murarze tymczasem zamurowali pieczarę 
z grobowcem i wszystkich tych, którzy 
otaczali grobowiec: 

Wszyscy ci, otaczający grób mikadą 
tj ludzie i zwierzęta, 7» *cem zamurowa- 
ni ginęli straszną Śmicie:4, 


W zeszłym stulecu siynny podróż- 
nik angielski Dżems *uwviten odkrył w 
północnej Japonji grew:» ec mikąda. W 
pieczarze obok sześciem.„o sarkofagu, 


których odby= | 


Ni: 166 


kryjącego prochy cesarza leżąły::; stosy 
kości ludzkich i zwierzęcych. 

Od wieku XIV obrzędy” poztrebowa 
przybrały cechę bardziej Judzką. Miejsce 
wiecznego spoczynku dla mikada:.wybie« 
rają obecnie białe gołębie, albo“ syno- 
garlice. 

Poznają to miejsce także po: motye 
lach i białem kwieciu powojów. 

Budowano grobowiec albo wykuwa- 
no pieczarę, lecz w pieczarze już nie 
grzebano żywcem ludzi i bydląt, ich 
miejsca zajęły setki tysięcy motylów, no« 
szących na swych 'skrzydełkach tajemni< 
czy hieroglif — znak mikada, 

Motyle te począto nazywać „grabas 
rzami*, 

Nad grobowcem budowana pazżow 
dę czyli modlarnię pogańską z kamięn* 
nym posągiem Buddy, 


Z biegiem czasu obrzędy i cere: 
monje japońskie coraz bardziej europeie 
zują się, i spodziewać się należy, będą 
podobne do obrzędów ludów, wyznają 
cych wiarę w jednego Boga. i 


Różne wiadomości. 


— Puryszkiewicz kandydat. 
do Rady państwa. 5ironnicy i wiel- 
biciele uż:alaiuości Puryszkiewicza są 
obecnie mocno zaniepokojeni, że ich 
ulubieniec i wyrocznia nie przejdzie do 
Dumy. Więc też obmyślano płan, że, 
jeżeli poseł besarabski do Dumy nie 
wejdzie, to się go obierze do Rady pań- 
stwa, bo takiej „siły politycznej* nie 
wólno irzymać pod korcem, 


I słusznie, bez Puriszkiewicza było- 
by jakoś. nieswojsko, bo z imieniem 
posła besarabskiego związane są najroz- 
maitsze miłe wspomnienia. 

Czyż mają one pójść w niepamięć, 
i czyżby miał się zmarnować tak wielkć 
talent poselski ? 


Odpowi edzi Redakcji, 


Płoczczaninowi w Lodzi. 
lynoracja „Gazety Łódzkiej* nara: 
ziła Szan. Pana na niepotrzebny niepo= 
kój o los krewnych. 

Płock, stary gród Konradowy, b° 
stolica książąt mazowieckich, bynajmniej: 
się nie spalil. - 

Wielki pożar, o którym czytał Pam 
w „Gazecie“ nawiedził miasto Połock 
w gub. Witebskiej. : 

Trudao jednak od współpracowni< 
ków „Gazely“ wymagać znajomości 
geograljie 

P. Dąbrowiczowi. Kwestję, o, 
którą Pan zwrócił się, mozna będzie zae, 
łatwić dopiero za tydzień, gdyż obecnie 
osoba, od której można zasięgnąć intore) 
macji, wyjechała. 


Ofiary. 


Zamiast kwiatów na grób przed, 
wczesnie zgasłej b. p. Uustawy Babado-| 
wej, składam rb. 3, do dyspozycji w=go: 
d-ra Stan. Gotenta :u, Cevielniana ur, 40, 

Maurycowa Hirszberg. 


Zebrane w Rogowie przez młodzież, 
na korzyść „Ligi Przeciwgruźliczej* 40 
rubli. 


——-— 


Ne Ba de Ha Że do de Se e 
Cech Czeladzi Miurarsk'ch 


w bodzi 
Najuprzejmniej zaprasza na 


ZAPAWĘ 


odbyć się mającą w niedzielę 18 sierp= 
niar. b. w majątku p. £iltkiego w Brussie 
dojazd szosą Konstantynowską. 
Początek o 2 po poł. | 

W razie niepogody na przyszłą niedzielę 


Ne 186 
[niż 


| 


i : ` m i 
Laborator. cienieno-tetintoe 3 wszystkie pisma, | 
f fizjologiczne fil 6 Pala spe zu piki kg 

| t p i i ciśle, wedłuy cen re akoyiaych 

„Zjednoczonych chemików” 5 pr w „PROMIENIU” 

R uT j Piotraowsua 34, teleton 4200. 
5 M Łodzi t jj Główne PRAWY BORA odbić czasopism [4 
ul. Srednia , róg Solnej m oś arszawskich, jak: 


S; „Tygodnik fulustrowany” „Swiat“, „Nowe życieś: „Wolne Słowo”, „Mysi $ 
H Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazetą 
U Swiąteczna”. „Trubadur Polski“, „Gonec Poranny | Wieczerny*, „Nowa gi 
JĘ Gazeta", „Kurjer Poranny”, „Kurjer Polski" „ Wiadomości Codzienne”, Bl 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA jj 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


przemysłu włókiennego. fl M „Kołce”. „Muchs* it. d. 2969—0—[ E 
Analizy produktów spożywczych. ET RED ECIE A E TERE 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) “i » A 

Ee > Ważte dia Pań! 
SPECJAŁNY 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysie 


Biuro porad technicznych dla przemysłu A 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. | 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 
W niedzielę laborat, otwarte od 12 do 2-iej, 


EEECEETEELEEEEEFECEEECELECZE 


EE 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 
agenci - współpr. cownicy 


szenie * A A szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensje | procenty farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie, Irkuck. Kantor zakres perukarstwa wchodzące jako to 


loki turbanawe warkocze j postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywąna 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


gazety „Syżirskij torgowo-promyszisnnyj Wie- 
stmiluś4 Pocztamskaja M 14 5310 -© 


tub chce zmienić abec- 
ną? W takim razie za- 
interesuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik „Informa- 


iniae „ODOBRIN” 
tylko Michała Lebiediewa 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Potrkowska 84. or Przemysłowo - Hate. b N m 

Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się au spe EAEE s E z 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo- nym w tysiącach eg- 5 30 
przemysłowy tylko na 1 semeste,  Nandydaci bez różnicy zemplarzy do zakładów ta 8 R 
wyznania, ze Świadeciwami z ukofi zenia 3 klas są przylm - idm. Match Sł ple © y r 
wani na | semesie bez egzaminu. Bliższych Szczegółów Wad umiał berolatnię ra a z 
i programy udziela Kancełarja ćursów codzienne od 3-krotne Pańskie ogło- La 3 = 


godz. 4—6. r2412—20—1 


-y maa 


szenie wielk. 30X60 mm. Przedst, Ako. Tow. Spiess ! Syn 


Lekarz Dentysta 


MAM 


Krecz ze złotymi zćgutkami. Taniej ue možna, gdył zem 
garek męski „Ankięr najnowszego fasonu z prawdziwego 
amerykańskiego złota, odkryty, pięknie grawerowany. „© ri- 
ma Roskop” nawet specjalista nie odróżai ód prawdziwego 


Adres: Informator 
Przemysłowo-Fandlowy 


złota 663. Oprocz piękności zegarka „Prima — Roskop*. Sosnowice, Główna 22. 
jest on najlepszej szwajęarskiej konstrukcji -n-nel genew- p A i j 
A skiei tabryki. Nakreca się raz na 40 godz. bez klucza „Re- przyjmować będzie od 10 wrześ 
| montojr* wyrepułowany do minuty z poręczeniem p smiea- nia. Rozwadowska 6a | piętro 
nem n+ 5 lat Cena dawniej B rb,. teraz tylko 2 rb. 75 k, 37111 —4—1 
2 sztuki 5 rb, 20 k. Takiż jeden kryty 3 rb. 75 k, dams= R NENCERSZAE ten EOE K 
ki odkryty 3 r. BO k, kryty 3-ma kop. 5 rb. 50 kop, Do  $Gizziemńtwie ŁOT ZERO ANA aE imas ro ppo anisi enna ŻY 1 À 
kaźdega zegarka d.łączemy zupełnie darmo, 1) prześliczną $ A M 
ancerną dewizkę z tepóź złota, 2) bielok komp., lub srebrny poezotey ntk | YDAWNICTWA GEBETH Ik ERAI WOLFFA : 
3) mundsztuk aparat Dra Kocha, 4) wor eczek, zamszówy. My-yłamy za zał B- ; 
Ris poczt. Adres Warszawa, sklad zegarków T-wo „MILANO* 64 Za prze: i KOWOBCH MOWOSCII 


syłkę dolicza się od lepo — 4 zegar, 50 k. Kto tylko zobaczy to uwierzy. że 
jest prawdziwie złoty. « 
UWAGA: Do damsk ch zegarków dodajemy pierścionek srebny RdA z emalią 
í 2541--2—1 


dułjusz Słowacki 


KPRY TI: 


W wyborze i układzie Artura Giórskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3, 


Kazimierz Te majer 


d Sdo E 4 "= 
JK = sf o 
Serja VII, 
Cena rb. 1,20, w ozd. opr. rb. 1.60. 


Tegoż autora poprzednio wydano: 


Spacjalista chorób wenerycznych, 
skórnych îi dróg moczowych 


Ds S, KANTOT 


Piotrowska Aż [44,róg Ewangeliokiej 
Telefon 19-41. 
Gabinet Roeniyenowski (Przęświętlenie i fotografawa» 


nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena', Swia- 
M POEZJE. 


tłoleczniczy (choroby skóry I włosów) i Laboratorjum OEZJE. Serja L Wydanie 3 cie rb. 1—, W ozd. opr. 1,40 | 
lekarsko-kosmetyczne. Badasle krwi na Syfilis i le- PTEE różn Rae riein KOTA pz as jeg) 
É a 3 T a ; 4 z 2 i ( ie 3- .1— ogd. opr. et 
czenie Salvarsanem (EbrlicheHata 606.) Gabinet elek» | POEZJE, Sera IV, Wydanie 3-cie rb. 1,—. W ozd, opr. 1.40 
iroterapeulyczny (Masaż wibracyjny 1 pnęnmatyczny PORZJE. Serja V, Rb. 1.20 W 'ozd opr 1.60 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). POEZJE. Secja VI Rb 1,30 W ożd opr 1.60 


$ WYBOR POEZJI Rb 150 W ozd opr h 
W wytwornej oprawie w półskórek 2,40 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


Z 6-klagowem wykształceniem szkół rządowych 
(lub prywatnych z prawami rządowymi) przyjmuje: 


pierwsza Warszawska Sekarsko-Dentystyczna Szkoła 
k. Szymańskiego, 


eqzystująca od 1897 roku, 
Nowomiodowa Aż I, tel. 1098-67, 


| Księgarnia Gebathnorą | Wolfa w Warszawie, Lublinie I Łodzi | 


polecają w opracowaniu cp 


Maxymiliana Luxenburga, uchwaone przed paru dniami: 
Ubezpieczenia robotników, Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. | 


Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r» 


Przewodnik informacyjny dla“ fabrykantów, lekarzy, urzędni- Warszawa, 


ków i robotników, W oprawie 1,25 k od 1|14VI do Z9]Vill (12]9'. 
i ; Ą À (SE Program na żądanie, Kancelarja otwsita od 11—3. Przyjęcia chorych w kli 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 3 1 + alkach codziennie od 9—3 I 4--8. 


r2425 5 1 Zarządzaący: Dr. Tytus Horoszewicz. 


3 O: Lifmanowicz 


Kòtka I2, 
Choroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 
Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—6 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, płciowe ! skóry oa 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr. REJT 


Średnia 5. ł 
Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606" wśród-żyłnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro: 
jzem) i masażem: wibrącyjnym- 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rana | od 4—8 
wiecz, W niedziele i ¿wta 9—2 pop 


Dr. L, ńiaczkin 
Konstantysiwska |. 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 38—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu. 113 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Teleton 13-59, 


Choroby skórne, wiosew, (kose 
etyka lekarska) wenerycziie, 
inu c<zopłciowe i niemocy picio. 
wej. Leczenie syphilisu $alvarsa- 
nem., „Ehrlich-kiata 606 i 914.* 
wśródżylnie, 

Leczenie elektrycznościąi ma 
sażem wibracyjnym, ulicą. 
Przyjmuje chorych ad 4 — I rano i od 
4 — 6 pe pol, panie od $ — 6 po pol 

Dla pań osobna poczekalnia, 


` N N - - _ 
Dr. 5. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
meiyka lekarska (piegi, pryszcze 


etc). 
Przyjmuje od 8ę do 2, od 4/5 
po 9, damy od 4 i pół do 6, 


Dr. Goldman 


powrócił, m eszka obecnie 
Przejazd 86 
obok gmachu poczty, 
Przyjmoje od 4 do 5 po poł. 


AE PZ W 0 EE OREW SEEE 


r. med: P. Langhard 


Zawadzka 10 
(b. asyst. klininiki berlińskiej} 


Specjalista chorób skórnych wes 
nerycznych moaczopłciowych i 
chorób włosów. 

Godziny przyjęć B—1i 4—8dla Pań 
od 4—5 więcz. 


Lekarz-weterynarji , 
Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Cel.29=00 


Od 8—10 rano — 2—4 p, p» Dla nieza 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) * 22 


Soc Antoni książek 


NOWY „KURIER ŁODZKI — RR sierpnia 1912 roku. 


Rozklad jazdy lódzkich elektrycznych kolėi Dojazdowych 


na linji Lódź - Aleksandrów. 


W W dni 


Świąteczne 


dni powszednie | 
RO EK: | 


Odchodzą z Łodzi zje z Aleksandrowe Odchodzą z Łodzi 


| Odchodzą z A' ”*sandrowa 


O rano | 365 538 iano | 440 pp. || 5% rano |1136 rano | 52% pp, | 53% rano |1228 pp. 161% wiecz, 
Q3 5, 410 10 " 669 eT 525 s IK OR a 1209 ,, SA "Jou aa ABOT: RTE 
G on SE n (TO a [636 wiccz| 6% „ 122 „ F68 wiecz| 0% p | 16 jo 2% 
16 ,„ | 670 wiecz|8% „ |ów „ | 766 „ |2s , 6% 750 [4% Pe 
E A A Y e A z AEN ZA | E AtA EO GA 
910 140 Qoa gi kp | led zaa Bu " że " 20 i» ać 5 
e „ a » je 150 17% 730 84U 230 D 
55 10 -= P Srt t wad p X m me Pi + 
206 A ga „pe h SĘ | 81 3 7e 52 129 " Ova H 290 O Bio p 
11% * NĄ 910 JEŻ » pinn » 630 , 239 LEW K Q39 A 3W , Qi y 
WON e EA AI LEDER KOSA PY T A ea E EARN 
25 |” 1040 1255 pp. [1129 U3 |, 30 , 9w „ MU6 , |45 „ ów ,, 
KE » J12% w noc. PAU) m. ZEW nec,|| 95 w 3% , Os. „  HÓ36 „ | 435 , IŻ an 
226 PP. gö v 1029 4 410 7 1009 n Ilia 2 SW p 1000 Ą 
U 310 - 1045 p 456 st 1023 z 1135 A 525 à t135 
355 ili , SÓW 4, 1 źu0 w noc.[1200 z pe 1235 W noc, 
bd 
e TZT toa rn 
Horg = = U 
| now — z = 
| LF Ku i 


. s . | 
Podania o przyjęcie ||| 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


| 
| 
| do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
| £udowych w ili synowie 


Kto szuka: k 
| 
| 


swiadectwo powtórnego szczepienia Osy, viśmien- 
ne zobowiązanie rod:iców do rejularnego wno- 
szenia opłaty szkolne:, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= 
łać przed 15 sierpnia r, b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Ne 377. 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynow e 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


Kto potrzebuje: i | 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, Ex | 
kucharzy, M | 
kucharek, ia 
służby. 4 18 | 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- 
jęcia. 


Kto chce: uf 
nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
pospodarsitwa, j: = 
pożyczyć pieniędzy £ 
It p. 
lub podać cośkolwiek 


[| 
JĄ 
| wraz z dokumentami (Świadeciwo szkoły, metryka, 


=H 


Zatwierdzone przez okrąg naukowy 


ao wiadomości ogól 
najlepiej i najtaniej Tuli | i je NINI przygotowawcze 
uzyska to przez ali „l usrycea naimar um p 


OGŁOSZENIA 
W. „łowy Kurjerze Lódzbin” 


nauczycielskie, ucznia 
aptekarskiego na ran 
gg ulgę wojskową, z 4 
iklas i £ p. vo gimnaz- 
jum, szkoły przemysło- 
wej i hassulowej. 
mikołajewska 22 m. 9 
cwd olcyna H piętro od 7 do 
10 w uczarem. 


PROGRAM od 16 ilo 31 sierpnia r. b 


Pepi xonrad: 
Węgierska tancerka 
Les Attilas 

Glad ana ży 


Piiz & |. aumaum 
Duet ekscentiyczny ze swoim ory 
gnałem repertuarem 


Lotte Lenman 
Subretka 
„iłie Alice 


Cwiczenia ns umetykanskim trapezie 


ip Ro maa” 
a aa aa WRZE e AAE e 


Wylawnietwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! 


w wota 


Zaginął weksel 


na rubli sto, płatny 12 sier- 


Nowości! 


| k PT. TE U GUD LE 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ U Oryginainy kwartet małorosyjski H pnia 1912 r. wystawiony na 
„JAW i $ Les Alexanders § zlecenie Liberniana przez Te- 
Nieśmiertelne Gh STWO ? Soris = zo ofila i Amelję małż, Arabskich 
i z SZ EELE Weksel ten uważać należy za 
Powieść fantastyczna, Cena rb. 1.35 Występy Operetki Wiedeńskiej $ nieważny. 2348— 3 
Dzień dobry panu FISCHER $ l 
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI Wodewił w 1 akce 
i 0) i GREGA L ATARA] 
M O CN Y CZŁLO W IE K | ER u nn Günther 
rania > 
Jnuwiscćó ? 
Powissc, Cena rb, 1.80 $ Nowa serja obrazów ; Ogłoszenia di obne. 
W ogrodzie Koncert damskie [| s=emmreemameemenenemeeemmameneenrennnne 


orkiestry na dętych instrumen f 
tach. Wieś afrykańska, ple- $ 
mienia Somali, Artysta malarz 


o sprzedania szyld dla ka- 
wiarni z napisem w trzech 
językach, Franciszkańska Ne 34, 


TOPIEL. 


z rąk SSE > 
Dramat w 3-ch aktach. PZ: piwiarnia. 2326—3 
~ 4 l, | RAE EG WE A WERE OE 
W pięknej kolorowej okladce. Cena rb. 1.20 "0 sprzedania sklep spożywczy, 
Do nabycia we wszystkich księgźrniach Wiadomość w piwiarni No- 
DR ET TE RYTY wọ Cegieln ana 17, 2358 —3 


W drukarm St. itsiążka, Zachodnia 37. 


JM 186 


H yć do sprzedania dom z plas 

cem i różne zabudowania go* 

spodarcze w Lutomiersku Wiae, 

domość ul. Andrzeja 44, stróż: 

wskaże. 

MZ i łampa wisząca do: 
sprzedania. Sęk, Orla 12 w 


sklenie, 2321—3—1 
aszynę u0 szycia lidjtanie] 
M m 'żha kupić. Skład gramo- 
forów. Długa 64. 2284—5. 
ją 95 s4AUliK du spiźcudsid. 
Ni Zielona 158 2343—3 


du.życielKa z patcmem pim- 
N 'azjalnym : oraktyką po» 
Wzebud. Nawrot 12. 2351—3 
„Olizebny uumerowy, Wiadają* 
dy ustnie i piśmieanie języ- 
KADR polskim, :osyjskim i nie- 
meim. Wiaaemosć: Wschod- 
nia 30, od 10—12 godz, przed: 
POŁ: duierna 2334—3% 


iaria l DODA ZE si TEE 

(,siwayę paiokonną na re- 
R „orach w dobiym Stanie ku- 
pię, Zgłaszać »ię Trębacka 15) 
przy Srdoči. 2316—3 
R DEK nud widordysu yDilcyjily 
KZ mieszkaniem 4 wszelkiemi: 
wygoaami do sprzedania zaraz; 
us Wdztwsna Ww 48. Hotel Pa~ 
last. 2325—3; 


zkoła prywatna i Ireolowskā 
Karola Wajgelto, Lekcje 20 
sajęma Nawrot 12, łelel. 24-05, 
2356—20 

slHiiu Diala Zaziiięła we wio”, 
3 rek dnia 13 Db. m, Łaskawy. 
Łiulazca raczy odprowadzić ją. 
za wynagrodzeniem, na ul. La- 


piewnickg Ne 29 2355—2| 
| zmia ORKA K w Ó 
maóziony „Osał paszport, 


na imię juja Postaiskiego: 
„ydany Zgm, Wielka Wieś, pow. 
dzeckiego gub. radomskiej, 
2559—3 
"*CuIlk TUlIynowany, Dyty uits, 
yY goleni pracowiuik Nstytuch 
„auowiaiych tabryk mechaiicz:, 
|yci. praktyczny DiurzySia, ry - 
sownik : kalkulator. oszukuje. 
pOSauy Zaraz, IciErEncje powaz= 
lie, Wymagania skromne, Kaucja. 
Uicriy redakcja „fechiukowi* 
5zia pierwsze „UIE IUD SUKĘ 
iate pole dobrze u1OżONĘ: 
spi ctal Wiatomosi Siacja RO- 
gow itoguiski. 2619—2 
aisidi SOIA UU sSprźeda* 
Jw uiia zaräż, raz 1UJ uZĘŚr 
tiuwO, DMUgOWA 25, 4382—3 


mapie uo Spfzedaddia ul, 
Wschodnia Y. 2354 — 7 
„,alłdzić W Ugoiyih stanie Oidz 
budka 2 Wępicił dO 5,fźeda- 
wa. Li, Dworsna Aè 31 (basu y) 
wiadOiiOŚC ua ilLEjSCU. £0954—2 
i uginąt paszpori wydany z gm. 
ds Naiuipinos, pow. SOtiaczew= 
sKIGBO, gUD, WarsSzawskićj, na: 
unię włauysławy Barciiiskicj. 
403—8 
„m Tm Z A R NM - M MAY 
uglnęła Karia vu paseporiu, 


Ł wydana z iapryki Majzer=- 
brecha, na imię jana Pioirow= 
SKIEHO. 23351 —1 


ayliiięda Karna Uu paszportu, 

wydana z iabryki Bukieta' 
na amg Wojciecha Nawczyńe| 
238050—1 
„agiięła nulla OU  paszpOriu: 

wydaua z |iabryki Poznan- 
skiego na unię Andrzeja Tonias 
SŁEWSKIEgGU+ 2349—]- 
ji oglüĝia Książeczka lëgiyma-, 
ła Cyjua na imę Władysławy | 
riominssiej wydana z magisira*, 
su iu, Lodzi. 23541—3. 


agint paszpori wydany z mac” 


SK CZU. 


L gisiratu m, Lodzi Ra imię, 
Jozeiy, Uorzynskiego. 
2328—%. 


| ne WR EE aaa e 
upliąi paszport wydany Z gmi- 
ny boszczynek, pow pin-| 
szuwskiego guo, niElECKIEJ na) 
imię WładySiawą Nacperczyka. | 
2835—8 


nm, 
aginął paszy ori wydany Z miäs 
sta Łęczycy gub. Kaliskiej» 
na imię Pawia Dregera. 


— 


2331—3 


kal 


Redaktor: Jan Garliikowska' 


